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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejseu 5 centów, 
pocztą 10 centów. —— Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1.8.— Listy należy frankować. — 
Reklawacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakeyi pr. 82, 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 8 zł., miesięcznie 1 zł. 

Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwow- 
skiej“, otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
styeznia do końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; óćwieróroczni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi TE et, drudzy 80 ent. -- Przawodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł 


CZĘŚĆ URZĘDOWA © 


Ogłoszenie. 

Z końcem maja 1889 r. było w obie- 
gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
(Dz. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia l lipca 
1868 (Dz. u. p. nr. 84): 

A. Według regestrów, prowadzonych w 
uprzyw. austryacko-węgierskim banku narodo- 
wym, a obecnie sprawdzonych: 

Udziałowych przekazów hipotecznych a 
mianowicie : 

a) opiewających na monetę konwencyjną zł. 
38.800, t. j. 
w wal. austr. 

b) opiewają- 
cych na w. a. 98,738.200 zł. 

Razem 98,742.190 zł. — ct. 

B. Wydanych z zam- 

knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań- 
stwa, a mianowicie : 
jednoreńskowych 69.551.551 
pięcioreńskowych 119.195.805 
pięćdziesięcioreń. 124,508.550 zł. 
razem 313,255.906 — 
w ogóle 411,998 096 — 
Wiedeń, 4 czerwca 1889 

Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu- 

gu państwa, 
Dr. Ernest Hauswirth, 
prezydent, 
Józef Hlavka, 
członek komisyi. 


3990 zł. — at. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 8 czerwca. 


W chwili namiętnego ścierania 
się w Sofii stronnietw politycznych 


w samej Serbii, lecz za granicą zajął 
ogólną uwagę i ciągle jeszcze jest 
przedmiotem żywego zainteresowania. 
Dekretem z dnia 2 b. m. rząd bel- 
gradzki uznał za żaden i nie były do- 
tychczasowy układ z francuskiem To- 
warzystwem akcyjnem, któremu na 
przeciąg lat 30 było oddanem pro- 
wadzenie ruchu na serbskich kole 
jach państwowych, a równocześnie z 
ogłoszeniem tego dekretu, zasekwe- 
strował cały ruchomy i nieruchomy 
materyał, zajął biura Towarzystwa i 
wziął koleje pod własny zarząd. W o- 
kólniku do przedstawicieli serbskich 
za granica, rząd siara się krok ten, 
poczytany ogólnie jako zbyt samo 
wolny, usprawiedliwić tem, że Towa- 
rzystwo dopuszczało się bezustannie 
naruszania układu. Lekceważyło ono 
lub obchodziło mniej więcej zręczne- 
mi manewrami ustawy krajowe, nie 
uwzględniało interesów ludności i po- 
dróżnych i stało się winnem rozlicz- 
nych nieprawidłowości i nadużyć. 0- 
kólnik powiada dalej: Towarzystwo 
francuskie, jakkolwiek mogło udzielać 
28 procent dywidendy, dążyło jedy- 
nie i wyłącznie do wyciągnięcia z 
przedsiębiorstwa jak największych ko- 
rzyści i w tym celu udzielało swoim 
urzędnikom licznych jawnych i taj- 
nych wskazówek. Dla zapewnienia tem 
większych zysków, zredukowano per- 
sonal urzędników, zniesiono w części 
służbę nocną, powierzono bez wzglę- 
du na bezpieczeństwo i wygodę po- 
dróżujących ważne czynności najniż- 
szym urzędnikom a nawet służącym, 
wprowadzono i utrzymano do ostatka 
wysokie taryfy przewozowe, wreszcie 
dochody zastrzeżone kontraktem pań- 
stwu, nie wpływały weale do skarbu 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsea 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St- 
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lub też bardzo nieregularnie. Liczne 
zaś protesty jakie podnosiło minister- 
stwo skarbu przeciw podobnemu po- 
stępowaniu, pozostawały zazwyczaj 
bez odpowiedzi. Rząd serbski zape- 
wnia w swym okólniku, że nie tylko 
wypełni skrupulatnie wszystkie te zo- 
bowiązania, jakie przyjęło na siebie 
w obec państwa Towarzystwo fran- 
euskie, lecz starać się będzie zapro- 
wadzić liczne ulepszenia. przedewszy- 
stkiem pod względem połączenia z li- 
niami zagranicznemi © ©0 wcale nie- 
dbało pomienione Towarzystwo. 

Jak nam już wiadomo, Towa- 
rzystwo francuskie  zaprotestowało 
energicznie przeciw powyższemu za- 
rządzeniu i odwołało się do opieki 
swojego rządu. Skarży się ono w pier- 
wszym rzędzie, iż podniesione prze- 
ciw niemu zarzuty nie zostały odda- 
ne, jak przepisuje układ, pod rozpa- 
trzenie i decyzyę sądu polubownego, 
lecz, że rząd serbski narzucił się 
tutaj jednostronnie na sędziego, do- 
puścił się gwałtu na Towarzystwie, 
i wyzuł je po prostu z własności. 
W odpowiedzi na to rząd serbski 
oświadcza, iż rewindykował tylko 
prawa przysługujące państwu, a 
zresztą starać się będzie, aby Towa- 
rzystwo nietylko nie było materyal- 
nie poszkodowanem, lecz otrzymało 
zupełne i całkowite wynagrodzenie 
za utracone prawa. 

W pierwszej chwili sprawa ta, 
zwłaszeza po nadejściu depesz z Pa- 
ryża z zawiadomieniem, iż rząd fran- 
cuski zaopiekował się gorąco Towa 
rzystwem kolejowem, zdawała się 
grozić pewnemi niemiłemi komplika 
cyami, niebawem jednak weszła 
w  stądyum spokojnych rokowań, 


i obecnie traktowaną jest na drodze 
dyplomatycznej, która doprowadzi 
tem pewniej do zadawalającego re- 
zultatu, iż rząd serbski pragnąc wi- 
docznie złagodzić złe wrażenie, jakie 
sprawiło jego samowolne i pospie- 
szne postępowanie, stara się o zała- 
twienie całej rzeczy w sposób jak 
najbardziej pojednawczy i przyjazny. 


J. E. Prezydeni Ministrów ir. Taah 


Wczoraj rano o godzinie w pół do 7 
przybył do Krakowa p. Prezes gabinetu 
hr. Taaffe wraz z JE. p. Namiestnikiem hr, 

ojenim, radcą ministeryalnym p, Klapsem 
i hr. Adamem Tarnowskim. Na dworcu po- 
witali dostojnego Gościa: prezydent miasta 
dr. Szlachtowski, prezydent Zborowski, pre- 
zes Jasiński, rektor Kasparek, delegat na- 
miestnictwa Kuczkowski, oraz radcy dworu 
Englisch i Hayling. 

P. Prezes gabinetu hr. Taaffe zamie- 
szkał „pod Baranami*, u hr. Potockich, 
zkąd po godzinie 9 wyjechał dla zwiedze- 
nia najpierwej katedry na Wawelu. W pierw- 
szym powozie jechał prezydent miasta dr. 
Szlachtowski, w drugim JE. hr. Taaffe z JE. 
p. Namiestnikiem hr. Badenim , w trzecim 
radca ministeryalny p. Klaps z hr. Adamem 
Tarnowskim, w czwartym wreszcie p. dele- 
get Kuczkowski z radcą dworu p. Englischem. 
U progu katedry powitał p. hr. Taaffego ks. 
prałat Matzke na czele zebranej w komple- 
cie kapituły. Cały orszak udał się do kapli- 
cy Zygmuntowskiej, gdzie ks. prałat Matz- 
ke przedstawił profesora Odrzywolskiego, 
który objaśnił to arcydzieło sztuki Jego 
Ekscelencyi hrabiemu Taffemu. Wskazał 
też profesor Odrzywolski, jak dalece ka- 
plica jest zniszczoną i potrzebuje jak naj- 
rychlejszej restauracji, jeżeli ten cenny klej- 
not katedry ma być uchroniony przed rui- 
ną. P. Prezes gabinetu wypytywał się, czy 
są gotowe kosztorysy na restauracyę i o do- 


zaszedł tam wypadek, który nie tylko 


GÓRGÓ 


NOWELLA 
przez 
Wincentego hr. £iosia. 


(Ciąg dalszy). 


pappan 


II. 


Ten Görgö raz zachorował na reuma- | odezwał 
tyzm w prawej nodze i przeleżał w łóżkuli wzniósł do góry swój 


kilka tygodni. 

Gdy wstał i z chora nogą wyszedł do 
nas, z trudnością powstrzymaliśmy łzy, ci- 
snące się do oczu, nie tyle na widok pułko- 
wnika, ile na myśl, że nie nie ma na świe- 
cie stałego, myśl, która mi nigdy wyraźniej 
nie stanęła w oczach. 

Górgó się zmienił, Górgó szedł na dół. 

Ale wrażenie to rozwiało się przy 
pierwszych słowach, jakiemi nas przywitał, 
tyle w nich było odcieni prawdziwego ser- 
ca, wielkiego charakteru i niezrównanej 
werwy. 

A pułkownik tego dnia był wyjątkowo 
rozmownym i szczerym, jak gdyby chciał 
wynagrodzić sobie długie godziny, spędzone 
podezas choroby, w samotnem milczeniu. 

Coraz to nowe butelki stawiano na na- 
szym wspólnym stole, dokoła którego rosło 
życie w miarę, jak czas dążył ku północy. 

szyscy byliśmy w wyśmienitych humorach, 
bezwiednie może uradowani, że znów znale- 
źliśmy się w komplecie. 

Wszak hrabia bawił między nami, a 
pułk bez Górgó'go, mawiał Bojargrad, był 
zegarkiem, któremu brakowało tego na pozór 


nic nieznaczącego rubinka , umieszczonego 
w samym środku werku. 

To też trzeci pułk szumiał, jak zawsze 
i wszędzie i czas leciał niepostrzeżenie wśród 
wybuchów szczerego Śmiechu wśród toa- 
stów, na poufnych gawędach, na opowiada- 
niach bajecznych przygód oficerów naszych, 
czy to na polu bitew, czy w buduarach ho- 
żych Węgierek, 

Około północy wrzało, kipiało w sali, 
mieszczącej do trzydziestu oficerów, z któ- 
rych najstarszym był Górgó, a najmłodszym 
Palafy. 


— Cicho! panowie cicho! — nagle 

się głos Ziezego, który powstał 

kielich szam- 

pana — północ wybiła i niezliczona ilość 
toastów wychyliliśmy na cześć Węgier 


i Monarchii, na cześć pięknych mieszkanek 
Pesztu, na cześć trzeciego pułku i wojsko- 
wego stanu, ale nie wypiliśmy jednego zdro- 
wi, będącego dziś na miejscu... 

Na te słowa wszyscy zerwali się z krze- 
seł, a Ziczy donośnym głosem, by zagłu- 
szyć gwar i hałas, kończył: 

— Otóż wnoszę zdrowie naszego uko- 
chanego pułkownika, hrabiego Górgó, aby 
nas nigdy więcej, choćby na tak krótki czas, 
nie opuszczał Aby tu, u tego miejsca za- 
wsze zdrów siedział, bo gdy go tutaj nie 
widzę, to mi się zdaje, że trzeci pułk się 
chwieje, że cały stan wojskowy jest w nie- 
p E że Węgry ze mną się mar- 
wią i.... 

Nie pozwolono Ziezemu dokończyć. Za- 
huczało w sali, aż szyby zajęczały od je- 
dnogłośnego okrzyku. 

— Niech żyje Górgó! 

Hrabia widocznie zadowolony, powstał 
z trudnością ze swego krzesła. 

— Dziękuję wam przyjaciele! — za- 
wołał wychylając duszkiem kielich i prędko 
znów usiadł, ale spostrzegliśmy zaraz, że 


= 


miał zamiar dalej mówić, tylko mu noga 
dokuczała. 

A gdy pułkownik mówił, tośmy słu- 
chali z zapartym oddechem , bo mówił on 
trafiając do przekonania każdego, a przytem 
tak potoczyście, tak gładko, że słowa jego 
robiły wrażenie muzyki, napełniającej bło 
gością słuchaczy. 

Po sekundzie milczenia, hrabia zabrał 
głos, — ale nie banalnym tonem odpowie- 
dzi na toast, tylko tonem, który sam przez 
się mówił, że pułkownik chciał się wywnę- 
trzyć. 

— Panowie moi! to zdrowie, któreście 
w tej chwili wnieśli i tak ochoczo, serdecznie 
wypili, napełnia mnie raz pierwszy w ży- 
ciu uezuciem nieznanem mi dotąd, bo pierw- 
szy raz w życiu toast, nie będacy z życzeniami 
memi w harmonii, mnie boli. Jak wiecie, 
ja jestem szczery i otwarty i nie umiem u- 
krywać mych myśli, ani umiem nawet 
podziękować za gorące życzenie, które nie 
jest mojem.... r 

Görgö urwał, a na twarzach oficerów 
malowało się zdziwienie. Co widząc też on 
uśmiechnął się i dalej ciągnął. D 

— Čzy uwierzycie moi przyjaciele, że 
ja, oficer trzeciego pułku, który za sobą li- 
czę trzydzieści lat służby, który zrosłem się 
z tym pułkiem jak nikt może, uczułem teraz, 
podczas mej długiej choroby, dokoła siebie 
próżnię i brak czegoś, czego diugo okre- 
Ślić sobie nie mogłem. Ja mam pięćdziesiąt 
ij dwa lat wieku i to może jest główną przy- 
czyną, że teraz nie wystarcza mi, gdy się 
znajdę sam w mym pokoju, ani szereg pa- 
łaszy wiszących na ścianie i odbijających 
na swych lśniących pochwach złote sznury 
huzarek. Nie wystarcza mi, jak dotąd, do 
poczucia zupełnego szczęścia, ani rżenie koni, 
które słyszę przez ściany, ani świadomość, 
że tuż, przy mnie, gotowysh na moje ski- 
nienie jest was trzydziestu niezrównanych 


| kolegów i przyjaciół! To wszystko, eo na- 
pełniało szczęściem i zadowoleniem aż po 
brzegi me gorące, węgierskie serce, mą żoł- 
nierską duszę, dziś mi... nie wystarcza. 

Hrabia urwał, popił winem, a że w 
sali panowała cisza, jakby makiem zasiał, po 
chwili milczenia dalej ciągnął: 

-— Dlatego wam mojem gadaniem prze- 
rywam wesołość tej biesiady, że pomiędzy 
wami widzę niejednego, który tak jak ja 
dotąd, sądzi, że do szczęścia na tej ziemi 
to aż za wiele być oficerem trzeciego pułku, 
mając twarz, do której pocałowania pali się 
każda Węgierka, mając kieszeń pełną złota... 
Nie, moi panowie | Przychodzi chwila, w 
której to wszystko robi wrażenie kropli w 
morzu, a morzem jest to nasze krótkie ży- 
cie. Otóż w odpowiedzi na dopiero co wznie- 
siony toast, bym jak najdłużej tu, na tem 
miejscu siedział, jak najdłużej wami na placu 
manewrów komenderował, a tu przy kieli- 
chach wam przewodniczył, odpowiadam ży- 
czeniem, by żaden z was tego toastu w 
moim wieku, przy szumiącym stole, nie 
usłyszał, 

Oniemieli słuchaliśmy hrabiego Gór- 
gó, który raz pierwszy zdawał się być nie- 
zrozumiałym. On też odetchnąwszy i po- 
piwszy winem, po chwili zabrał głos. 

| z. Szezytnem jest powołanie służenia 
ojczyznie i bronienia jej swojem ramieniem, 
lecz to powołanie nie może wykluczać natu- 
ralnego powołania każdego mężczyzny, z 
którem się rodzi, i którego potrzebę spełnie- 
nia wcześniej czy później odczuwa, bo ono 
płynie bezprzestannie po żyłach, w każdej 
kropelce krwi jego. Otóż życzę wam, by ka- 
żdy z was we właściwym czasie uczuł po- 
trzebę zadośćuczynienia naturalnemu swe- 
mu powołaniu, bo inaczej nie usłyszy z przy- 
jemnością tak gorącego i pięknego zdrowia, 
jakie w tej chwili wniósł Ziezy. Widzę, 
moi przyjaciele, żeście mnie wszyscy, do- 


trzebne na ten cel fundusze, oglądał kapli- 
cę z żywemm zainteresowaniem, przyczem u- 
nosząc się nad jej pięknością, z prawdzi- 
wem znawstwem ubołewał nad uderzającem 
uszkodzeniem ze strony zewnętrznej. Z ka- 
plicyj Zygmuntowskiej przeszedł hr.„Taaffe 
do kaplicy Najświętszego Sakramentu, zwa- 
nej także Batorego, a następnie do skarbca, 
gdzie ks. prałat Matzke przedstawił mu 
członków kapituły katedralnej krakowskiej, 
a następnie okazano dostojnym gościom cen- 
ne narodowe pamiątki. Uwagę p. Prezydenta 
Ministrów i p. Klapsa zwracało wiele z tych 
pamiątek, między innemi gobeliny i ów kielich 
roboty Zygmunta III. Gdy się zapytano, czy 
p. Prezydent Ministrów zejdzie do grobów 
królewskich, oświadczył on, iż zna podziemia, 
mieszczące prochy królów polskich i że w tych 
podziemiach był przed 11 laty. Południową 
bramą wyszedł hr. Taaffe z katedry i ztąd 
widział kopułę kaplicy Zygmuntowskiej, 
świadezacą o smutnym jej stanie. 

Z katedry pojechał J. Ekscelencya wraz 
z orszakiem do Collegium Novum, gdzie ze- 
brała się licznie młodzież akademicka i pu- 
bliczność, We wspaniałej auli oczekiwali p. 
Prezesa gabinetu profesorowie w togach, 
ustawieni porządkiem Wydziałów, z dzieka- 
nami na czele, oraz młodzież uniwersytecka. 
P. Prezesa gabinetu powitał rektor prof. dr. 
Kasparek temi słowy : 

„Łącznie z senatem akademickim i 
przedstawicielami wszystkich Wydziałów, a 
w obecności licznie zgromadzonej tutaj mło- 
dzieży akademickiej mam zaszczyt imieniem 
Uniwersytetu Jagiellońskiego powitać Waszą 
Ekscelencyę we wspaniałej auli nowego gma- 
chu uniwersyteckiego. Stawiliśmy się w stro- 
jach używanych tylko przy wielkich obcho- 
dach ze wszelkiemi starodawnemi oznakami 
naszego Uniwersytetu, bo uważamy to za 
prawdziwą uroczystość, że wolno nam w o0- 
sobie Waszej Ekscelencyi przyjąć kierują- 
cego męża stanu, który zawsze najdroższe 
i najszlachetniejsze dobra każdej narodowości 
Monarchii bez różnicy w równej mierze 
popierać usiłuje. Mądremu przeprowadze- 
niu tej sprawiedliwej zasady zawdzięcza też 
nasz Uniwersytet nowy rozwój, mianowicie 
że w nowym gmachu może swemu umie- 
jętnemu i wychowawezemu zadaniu sku- 
teczniej niż dawniej się oddawać. Wyraża- 
jąc Waszej Ekseeleneyi za dotychczasowe 
wielostronne poparcie naszego Uniwersytetu 
najwyższą wdzięczność — pozwalam sobie 
w końcu naszą prastarą Alma mater pole- 
cić nadal życzliwości Waszej Fksceleneyi i 
Wysokiego Rządu.* 

Hr. Taaffe dziękował w nader serdecz- 
nych słowach za tak niespodziewane a bar- 
dzo miłe dla niego przyjęcie i zapewnił, że 
tak, jak dotychczas, tak i nadal całą życzli- 
wością otaczać będzie Uniwersytet Jagiel- 
loński. 

Następnie przedstawił rektor dzieka- 
nów, poczem p. prezes gabinetu zwiedzał 
aulę i obrazy w niej znajdujące się, między 
któremi zwróciły uwagę p. prezesa portret 
N. Pana (pędzla Kazimierza Pochwalskiego), 
króla Jana III (pędzla p. Triciusa), „Koper: 
nik“ Matejki i portret ś. p. Józefa Szuj- 


Z 
skiego (pędzla Matejki). Z auli przeszedł 
p. prezes korytarzami gmach, zwiedzając 
kancelaryę rektora, niektóre sale wykłado- 
we i gabinet archeologiczny oraz gabinet 
sztuki. 

Opuszczając Uniwersytet, zwrócił się 
Jego Ekscel. ponownie do rektora prof. dra 
Kasparka, dziękując mu jeszcze raz za tak 
niespodziewane a miłe przyjęcie, które na 
zawsze zachowa w pamięci. 

Z Uniwersytetu pojechał p. Minister 
do Biblioteki Jagiellońskiej; tu przyjął go 
dyrektor dr  Estreicher wraz z rektorem 
prof. Drem Kasparkiem i sekretarzem Uni- 
wersytetu prof. Drem Cyfrowiczem. P. dy- 
rektor Estreicher oprowadził dostojnego go- 
ścia po wszystkich salach, pokazując mu 
najcenniejsze zabytki. jak księgę Twardow- 
skiego, księgę cechową z miniaturami i td. 
P. Minister hr. Taaffe i p. radca minister. 
Klaps położyli swoje podpisy w księdze pa- 
miątkowej Biblioteki. 

Po Bibliotece przyszła kolej zwiedze- 
nia na tyle cenne Muzeum XX  Czartory- 
skich. Bardzo przyjemne wrażenie wywarłna 
p. Prezesa gabinetu już sam wchód, tak ar- 
tystycznie przybrany armatkami, niemniej 
schody, zawieszone tarczami, w ogóle to 
piękno zbiorów i ich pomieszczenie, jakie 
tu na każdym widne jest kroku. Po Muze- 
um oprowadzał hr. Taaffego i jego orszak p. 
bibiotekarz Bolesław Biskupski. Hr. Taaffe 
oglądał z zajęciem cenne zbiory, mianowi- 
cie w archiwum rękopisy z miniaturami. P. 
Biskupski zaprowadził Jego Ekseelencyę do 
mieszkania księcia, gdzie zwrócił uwagę do- 
stojnego Gościa obraz Rafaela. Podobały się 
p. Prezesowi gabinetu cenne makaty i stare 
drogocenne rzędy na konie Sieniawskich, ks. 
generała ziem podolskich i inne. Zatrzymał 
się p. Minister dłużej nad obrazem Matejki, 
przedstawiającym scenę z r. 1868. 

Położywszy swój podpis w księdze pa- 
miątkowej, opuścił p. prezes gabinetu mu- 
zeum, dziękując p. Biskupskiemu za poka- 
zanie tak cennych zbiorów i udał się z ca- 
łem otoczeniem do domu mistrza Matejki 
przy ul. Floryańskiej. U wejścia przyjął p. 
Ministra p. sekretarz Gorzkowski, przedsta- 
wiony przez JE. p. Namiestnika, i przepro- 
wadził orszak do salonu mistrza Matejki. 
Tu mistrz powitał po polsku JE, hr. Taaf- 
fego temi mniej więcej słowy: 

„Zaszczyeony Oodwiedzinami Waszej 
Ekscelleneyi, jako najwyższego dygnitarza 
państwa, w mym domu, widzę w tem zda- 
rzeniu pewną łączność, która przypomina 
mi bytność Najjaśniejszego Monarchy na- 
szego, którego w tem samem miejscu przed 
kilkoma laty miałem radość powitać. Takie 
względy w usposobieniach dła narodu na- 
szego, tem są cenniejsze, że oparte na wza- 
jemnem zaufaniu Panującego a poddanych, 
tem silniejszą wdzięczność budzą, że pocho- 
dzą od najwyższych sfer rządzących i skie- 
rowane do nas Połaków, którzy gdzieindziej, 
w innych dzielnicach sa zwykle pomijani. 

Nie odznaczając się w mej osobie ani 
dostojeństwem, ani mieniem, ani rodem, 
lecz będące tylko prostym ouvrierem , który 
od czasu bytności Najmiłościwszego Cesarza 


piero teraz zrozumieli. Zapamiętajcie te sło- 
wa moje, a to będzie największą moją hu- 
manitarną względem was zasługą. Dziwicie 
się, że raz pierwszy przemawiam do was, 
jak nie zażarty pułkownik trzeciego pułku, 
który za honor sobie uważa składać się z 
wołnych jak orły członków. Występuję tu 
jak zdrajca własnego gniazda, jak odszcze- 
pieniec złotego port-epóe! Występuję dzi- 
siaj, bo dzisiaj dopiero po trzech tygodniach 
samotności z mojemi myślami, doszedłem 
do wyniku, że nawet oficer trzeciego pułku 
ma inne prócz tego, nieprzeszkadzające 
pierwszemu powołanie. Ojczyznaj dziękuje 
nam za nasze usługi, gdy nam noga 
spuchnie, a często jeszcze wtedy mamy 
młode serce i duszę, które cheą żyć i ko- 
chać, które się o swoje prawa dopomi- 
nają. f 

Hrabia tu urwał i zamyślił się. Nikt 
nie przerywał milczenia i każdy pozostawał 
pod wrażeniem tych słów, które tonem, tre- 
ścią swą zadziwiały ściany tej sali, będącej 
świadkiem tylu mów pułkowników trzecie- 
go pułku. 

Nagle Górgó poruszył się na fotelu, 
wypił pełny kieliszek węgrzyna i zmienio- 
nym głosem mówił: 

— Daję wam słowo, moi przyjaciele, 
że na najzapaleńszego zwolennika stanu 
wojskowego przychodzi ta chwila, w której- 
by wolał się zobaczyć w towarzystwie uko- 
chanej i wybranej z pomiędzy wszystkich 
dozgonnej przyjaciółki, niż w gronie choćby 
nawet takich, jak wy przyjaciół. Ta ehwila, 
w którejby wolał się czuć otoczonym troskli- 
wą opieką słabej istoty i ciepłą atmosferą 
choćby najskromniejszego ogniska domowe- 
go. Ta chwila, w której wygląd wypolero- 
wanej klingi pałasza wiszącego na ścianie 
nie robi nam przyjemności, jeśli do niego 
nie wyciąga swych rącząt ciekawe chłopię, 
mające go po ojeu w swej dłoni dzierżyć. 


Górgó zoawał się rozezulonym, a i my 
dziwneg odoznawaliśmy wrażenia. Tonem, jak 
gdyby już dłużej mówić nie zamierzał, koń- 
czył: 

i — Ta chwila moi panowie jest stra- 
szną, jeżeli ona zastaje oficera trzeciego 
pułku w pięćdziesiątym i trzecim roku ży- 
cia z podagią i reumatyzmem w nogach. 
A teraz! hurra! moi panowie! niech żyje 
trzeci pułk! i każdy z was niech sobie dzi- 
siejsze słowa moje we właściwej przypomni 
chwili. Górgó was zanadto kocha, by miał 
się z wami nie dzielić doświadczeniem swej 
szpakowatej głowy. Piję zdrowie oficerów 
trzeciego pułku! 

— Hurra! — zabrzmiało w sali, ale 
ta przedpółnocna wesołość już nie powró- 
ciła. Rotmistrz Serbograd, podpułkownik Se- 
czeni i wielu innych siedziało w zadumie. 

Najwięcej jednak wrażenia te słowa 
pułkownika zrobiły na Bojargradzie, w któ- 
rego przeszłości miała miejsce jakaś nie- 
szczęśliwa, a gorąca miłość. 

Nad ranem, wychodząc z sali dopiero 
bąknął do kilku z nas: 

— I otóż Górgó na drodze zrobienia 
pierwszego w życiu głupstwa.... on gotów się 
jeszcze ożenić. 

— Dla czego nie? — podchwycił Se- 
czeni. 

— Chyba dla tego — dorzucił Bojar- 
grad — by swoją piękną i zacną głowę o- 
zdobić rogami. 

— Górgó z rogami! tego sobie wy- 
stawić nie mogę! — zawołał, śmiejąc się 
młody, piękny Palafy, który dopiero od mie- 
słąca w naszym pułku służył i już sobie 
wyrobił reputacyę podbijacza serc niewie- 
saeh, niekrępującego się żadnemi skrupu- 

ami. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


į naszego do dzisiejszych odwiedzin Waszej 


Ekscelencyi prócz nadwerężonego zdrowia, 
ciągłej pracy i siwizny na włosach w ni- 
czem się nie odmienił, a zawsze pierwszym 
ouvrierem tego narodu zostaję, tem bardziej 
czuję obowiązek ocenić tę szlachetną spra- 
wiedliwość Najmiłościwszego Cesarza i Rza- 
du względem kraju naszego, a jako poje- 
dyncza jednostka tego kraju pozwalam so- 
bie złożyć w Twe ręce kscelencyo mały 
upominek z mej pracy dla Twej eórki, któ- 
ra zmieniając stan swój w tych czasach, 
niech pomiędzy innemi darami ślubnemi i 
ten zaliczyć zechce, mając na pamięci wdzię- 
ezność, która się rodzicowi jej za sprawie- 
dliwe rządy od narodu naszego tak słusznie 
należy.“ 

Pan prezes ministrów hr. Taaffe zwi- 
docznem a serdecznem rozrzewnieniem po 
kilkakroć dziękował mistrzowi Matejce ża 
ten dar, twierdząc, że upominek od tak 
wielkiego artysty będzie dla jego całej ro- 
dziny najdroższym darem. Ofiarowany d. 
Ekscellencyi obraz przedstawia Władysława 
Warneńczyka, królewicza polskiego i wę- 
gierskiego, w otoczeniu matki królowej Zo- 
fii, kardynała Zbigniewa Oleśnickiego, któ- 
rego tło stanowi krakowski kasztelan Czy- 
żewski, rozpuszezający chorągiew państwa 
w oddali, 

Po pożegnaniu się z mistrzem p. Ma- 
ryan Gorzkowski odwiózł ten obraz p. Pre- 
zesowi ministrów do pałacu pod „Barana- 
mi“ i takowy mu wręczył. 

Od mistrza Matejki zamiast, jak było 
w programie, do rzezalni, udał się p. Mi- 
nister do koszar krakowskiej straży ognio- 
wej. Tutaj, zaalarmowana, popisywała się 
straż ze znaną zręcznością i dzielnością, 
tak, że zasłużyła na uznanie JE. p. Mi- 
nistra. 

Z gmachu straży powrócił p. prezy 
dent gabinetu do pałacu „pod Baranami*, 
gdzie rozpoczęły się audyeneye. Przedsta- 
wiali się: książę biskup Dunajewski; gene- 
nerał Fischer ; prezydent miasta, dr. Szlach- 
towski z wice - prezydentami: pp. Friedlei- 
nem i dr. Schmidtem, oraz przewodniczą- 
cymi sekcyj; prezes Akademii, dr. Majer; 
rektor prof. dr. Kasparek, z dziekanami 
wydziałów; prezydent Zborowski, z przed- 
stawicielami sądownictwa; radca dworu 
Hayling; pan dyrektor kolei państwowych, 
Koloswary z zastępcą dyrektora p. Sefero- 
wiczem ; starszy zarządca pocztowy, p. Da- 
widowski; rotmistrz żandarmeryi, p. Indra; 
starosta górniczy, p. Ireneusz Stengel; pan 
delegat Kuczkowski; radca dworu Englisch 
i radca policyi p. Kaiser; prezes Izby kan- 
dlowej pan Baranowski i wice-prezes pan 
Mendelsburg; deputacya miasta Białej, zło- 
żona z pp. burmistrza Fr. Nachowskiego; 
Edwarda Pfistera, wice - burmistrza i Fr. 
Wencelisa, radcy miejskiego. Jako dawny 
poseł do Rady państwa i znany hrabiemu 
Taaffemu, przybył na audyencyę pan dr. 
Weigel; z osób prywatnych był p Czesław 
Kieszkowski. 

Po audyencyach, o godzinie 1-szej 
odbyło się śniadanie, w którem wzięli 
udział pp.: hr Taaffe; Minister dr. Duna- 
jewski; pan Namiestnik hr. Kazimierz Ba- 
deni; radea ministeryalny v. Klaps; hrabia 
Antoni Wodzicki; pan delegat Kuczkowski: 
radca dworu Englisch i hrabia Adam Tar- 
nowski. 

Po południu złożył hr. Taaffe wizyty 
księciu biskupowi Dunajewskiemu i księciu 
Windischgraetzowi, oraz był na Woli; wy- 
cieczka na mogiłę Kościuszki odpadła. 

Wieczorem odbył się obiad u JE. ks. 
biskupa krakowskiego. Na obiad ten, w któ- 
rym uczestniczyli, oprócz gospodarza , pp. 
Ministrowie hr. Taaffe i dr. Dunajewski; 
JE. Namiestnik hr Badeni; radea mini- 
steryalny v. Klaps i Adam hr. Tarnowski, 
otrzymali zaproszenia: generał Fischer; 
Paweł Popiel; prezydent Zborowski; z du- 
chowieństwa: ks. prałat Matzke i ks. ka- 
nonik Józefczyk; prezes Akademii dr. Ma- 
jer; prezydent miasta Szlachtowski; rektor 
Kasparek; dyrektor Matejko ; wice-prezy- 
dent Madejewski; prezes Jasiński; poseł 
Bobrzyński; delegat Kuczkowski; radey 
dworu Englisch i Hayling; dyrektor Estrei- 
cher; dyrektor Koloswary ; inspektor Schre- 
der. Obiad odbył się na 24 nakryć. 

Dzisiaj o godzinie 6 m. 55 rano odje- 
chał p. prezes gabinetu w towarzystwie 
radcy ministeryalnego Kłapsa z powrotem 
do Wiednia. Na dworcu kolejowym żegnali 
Jego Ekseelencyę liczni dostojnicy rządowi, 
duchowni i autonomiczni. 


Akcya przedwyborcza. 


W dalszym ciągu odbieramy z pro- 
wincyi następujące doniesienia o ruchu wy- 
boreczym : 

Horodenka 6 czerwca. Ksiądz Jan 
Mardyrosiewiez, o którego zabiegach w celu 
uzyskania mandatu poselskiego z mniejszych 
posiadłości tutejszego powiatu donosiłem, 


zrzekł się obecnie kandydatury i o tem zawia- 
domił komitet centralny. Jedynym tedy kan- 


dydatem pozostał p. Michał Lenartowicz.. 


Na posiedzeniu komitetu wyborczego w któ- 
rem wzięło udział 20 członków, tak właści- 
cieli ziemskich, jak włościan, postanowiono 
popierać usilnie tę kandydaturę; uchwalono 
również po skończonych prawyborach za- 
wezwać wszystkich wyboreów do Horodenki, 
w obec których p. Lenartowicz zdawać bę- 
dzie sprawę z ubiegłej kadencyi sejmowej. 

Zwołane przez p. Janochę na dzień 2 
czerwca zgromadzenie przedwyborcze do 
Obertyna, nie przyszło do skutku dla braku 
uczestników. 


Tymczasem księża gr. kat. obrządku 
postanowili ze swej strony popierać kandy- 
daturę p. Bełeja, redaktora Dita ze Lwowa, 
który jednak w tutejszym powiecie jest pra- 
wie zupełnie nieznanym. 


Dąbrowa 6 czerwca. Odbyło się tu 
zgromadzenie przedwyborcze w sali Rady 
powiatowej, w którem wzięły udział wszystkie 
warstwy społeczeństwa. Zawiązano komitet 
powiatowy, w skład którego weszło 7 człon- 
ków rady powiatowej, 2 księży, 4 mieszczan 
i 17 włościan. 

Na tem zgromadzeniu przedwyborczem 
były poseł do sejmu kraj. hr. Józef Męciń- 
ski, przebywający obecnie w Karlsbadzie, 
zgłosił telegraficznie swą kandydaturę, a pe- 
wien mieszczanin z Dąbrowy zaproponował 
na kandydatów poselskich Marcina Krzeiuka 
włościanina i wójta z Sikorzyc i Mikołaja 
Czuprynę, włościanina z Mędrzechowa, Pier 
wszy natychmiast oświadczył, iż nie chce się 
ubiegać o mandat poselski, natomiast Czu- 
pryna objawił gotowość posłowania i przy 
głosowaniu otrzymał 5 głosów. Reszta obe- 
cnych — a było ich około stu —— oświad- 
czyła się za p. Męcińskim, w obee czego 
wybór jego można uważać za zapewniony. 


Krosno 6 czerwca. Przedwczoraj od- 
było się tuj posiedzenie przedwyborczego ko- 
mitetu, na którem dotychczasowy poseł Sta- 
nisław Starowiejski, podziękowawszy za za- 
ufanie okazywane mu dotąd przez wyborców 
z kuryi mniejszych posiadłości, oznajmił, że 
z powodu podeszłego już wieku ubiegać się 
o mandat nie będzie, przyczem zalecił od 
siebie kandydaturę wiceprezesa tutejszej rady 
powiatowej p. Jana Trzecieskiego, właściciela 
dóbr z Miejsca. 

Ze strony włościan postawił swą kan- 
dydaturę Jan Skwara, włościanin z Targo- 
wisk. Przy głosowaniu Trzecieski otrzymał 
29 a Skwara 8 głosów. Delegat wiecu miast 
i miasteczek p. August Lewakowski spóźnił 
się na posiedzenie i nie brał udziału w gło- 
sowaniu. 

Rusini nie zawiązali tu żadnego do- 
tychczas komitetu, obiega wszakże wieść że 
gr. kat. paroch z Hyrowy, Zacharyasz Cze- 
snak, ma zamiar wystąpić ze swoją kandy- 
daturą. 

, Kandydat włościański Jan Skwara u- 
kończył 6 klas gimnazyalnych, należy do 
Wydziału powiatowego i jest członkiem rady 
szkolnej okręgowej a że przez wydział po- 
wiatowy zwykle do różnych komisyi bywa 
delegowanym, przeto ma dość wziętości mię- 
dzy włościanami. 


Husiatyn, 6 czerwca. Ruch wybor- 
czy w grupie gmin wiejskich w powiecie 
tutejszym rozwijał się dotychczas dość 
ospale. Jedynie prezes rady powiatowej, p. 
Bronisław Horodyski, podniósł zaraz w po- 
czątkach kandydaturę p. Kornela Horody- 
skiego z Kolędzian, w powiecie czortkow- 
skim. Natomiast wśród Rusinów dość wcze- 
śnie objawił się ruch żywszy. Dość liezny 
zjazd odbył się niedawno u proboszcza 
gr. kat, w Chorostkowie, ks. kanonika Bo- 
honosa. Nie przyszło tu wszakże do żadne- 
go porozumienia, wystąpiło bowiem aż 
trzech kandydatów, a mianowicie, tenże ks. 
Bohonos, dalej, ks. Jakób Hudyk, paroch 
z Trybuchowiec, członek rady powiatowej, 
posiadający wpływ znaczny wśród ludności 
włościańskiej, a wreszcie, ks. Temnicki, 
paroch gr. kat. z Szydłowiec. Na tym 
zjeździe największą liczbę głosów otrzymał 
ks, Bohonos, ponieważ ks. Hudyk nie cie- 
szy się sympatyą wśród duchowieństwa. 
Rezultatem tego próbnego głosowania ura- 
żony, opuścił on zgromadzenie wraz ze 
swymi zwolennikami, 

Przed kilku dniami odbyło się też 
zebranie przedwyborcze, zwołane przez p. 
Horodyskiego Bronisława, prezesa rady po- 
wiatowej. Zebranie to składało się z wła- 
ścicieli ziemskich , dzierżawców, mieszezan, 
księży obu obrządków i wybitniejszych 
włościan, razem około 100 osób. I to zgro- 
madzenie nie doprowadziło także do poro- 
zumienia. Pan Adolf Cieński, dzierżawca 
Ludwipola, mający pewną wziętość wśród 
włościan, wygłosił długą mowę po rusku, 
w której skreślił postulaty ludności wło- 
ściańskiej, które, zdaniem jego, poseł w sej- 
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mie popierać winien. Przeciw p. Cieńskie- , 
> wystąpił ARS a AE Toast cara. 
ego mowę, a dyskusya w dalsz ią PZ pea i 
przybrała charakter osobisty. W końcu p. | „A o M tydzień ak a 
Cieński, chege dać dowód swej życzliwości į an w, wa A car ko eo 
dla Rusinów, podniósł kandydaturę Rusina, | cześć księcia Uzarnogóry, 88 o Je ay 
p. Maksymowicza, adjunkta A prawdziwego an n a dzietikj 
iatyni a co wszakże jeden | muje się ciągie W 6 

Bo o aak ai oddywdadzieł rossyjskie wpadają w coraz silniejszą eks- 
z upoważnienia Maksymowicza, iż on kandy- | tazę. W dalszym niejako ciągu tych głosów, 
datury nie przyjmuje. Pomimo tego przewa- | które przytoczyliśmy na tem miejscu przed 
żna część zgromadzenia oświadczyła się za kilkoma dniami, podajemy dzisiaj wiązankę 
Maksymowiczem, zanim jednak przystąpio- 
no do formalnego głosowania, podniesiono 
jeszcze kandydaturę p. Kornela Horodyskie- 
go, co dało powód księżom gr. kat. i nie- 
którym włościanom do opuszezenia sali 
Przy głosowaniu pan Bronisław Horodyski 
otrzymał największą liczbę, bo 24 głosów; 
p. Kornel Horodyski 16; zaś Maksymowicz 
7 głosów. W ten sposób stało się, że pan 
Bronisław Horodyski, który dotąd nie wy- 
stępował z kandydaturą w grupie gmin 
wiejskich, otrzymał przy głosowaniu znacz- 
ną większość. Już teraz jednak podnoszą 
się głosy twierazące, że ta przypadkowa 
większość nie ma żadnego znaczenia, i że 
tak wśród Polaków, jak wśród Rusinów; 
panuje obecnie zupełne rozdwojenie co do 
osoby kandydata. 


skich. 

Pet. Wied. tak się rozwodzą: Na Eu- 
ropę, toast peterhofski podziałał jak bły- 
skawica z pogodnego nieba. Wolność dzia- 
łania, jaką się Rossya zasłaniała przed 
wszystkiemi otwartemi i tajnemi aliansami, 
stanowi główną przeszkodę dla przedsiębior- 
czej polityki pewnych państw i główny śro- 
dek do zabezpieczenia pokoju powszechnego. 
Toast peterhofski wskazuje, że Rossya ma 
stały zamiar, wolność tę i na przyszłość 
zachować. Prosto myśląca I uczciwa polityka 
może tylko z równą sobie zawrzeć kompro- 
mis, a równem jest w tym względzie tylko 
jedno państwo w Europie, Czarnogóra.* 

Dziennik ten dodaje w końcu, że i 
Francya nie potrzebuje zastosowywać do sie- 
bie tego toastu, musi jednak pierwej niż bę- 
dzie jej dozwolonem zająć miejsce obok 
Czarnogóry utrwalić swe stosunki i dowieść 
że ideałem dla niej jest przymierze i przy- 
jaźń z Rossya. 

Nowosł, twierdza, że toast peterhofski 
silnie podkopał przekonanie bardzo rozpo- 
wszechnione, iż półwysep bałkański podda 
się ostatecznie wpływowi trójprzymierza, 
Teraz się okaże, że przyrzeczone współpra- 
cownictwo regentów bałkańskich nie wystar- 
CZA bynajmniej do pokojowego zawojowania 
Wschodu. W Bułgaryi bowiem, w Serbii, 
w Rumunii, występuje coraz mocniej nie- 
przyjaźń dla trójprzymierza, a przyjemny 
sen o pokojowem opanowaniu Wschodu za- 
czyna znikać, 

Grażdanin woła w uniesieniu „W 
Czarnogórze orły jej gór, okrzyki jej boha- 
terów i pieśni jej kobiet rozpowszechnią 
słowa carskie jako powitanie wiosny, jako 
hasło dla wszystkich czasów i wszystkich 
pokoleń, jako zapowiedź i rękojmię bezpie- 
cznej i jasnej przyszłości... | 

Najdalej jednak dał się unieść werwie 
politycznej a równocześnie szowinizmowi 
Swiet, który tak kończy swoją tyradę: 

„Dłowo monarchy duchem swoim u- 
radowało całą Rosyę i jest majestatyczną i 
groźną odpowiedzią na ostatnie nikczemne 
intrygi fałszywych przyjaciół Rossyi.* 

Korespondent petersburski Pol. Corr. 
podnosząc, iż słowa cara nabierają przez to 
szczególniejszej wagi, że były wypowiedzia- 
ne z okazyi zaręczyn w. ks Piotra Mikoła- 
jewicza z księżniczką Milicą, — stwierdza 
zarazem fakt, iż toast znalazł jednomyślnie 
entuzyastyczne echo w całej prasie i ludzie 
rossyjskim, a z tem właśnie powinny się 
liczyć rządy zagraniczue. 

Korespondent londyński N. f. Presse 
rozmawiał o toaście carskim z jednym wy- 
soko postawionym dyplomatą, który — jak 
twierdzi korespondent — znakomicie jest 
wtajemniczony w arkana polityki rossyjskiej. 
Otóż dyplomata ten tak wyjaśnił toast: 

Zjazd berliński między cesarzem nie- 
mieckim i królem włoskim był tak pompa- 
tycznie inscenówanym, iż car uważał za 
potrzebne obwieścić mocarstwom europej- 
skim, że wie bardzo dobrze, jako ich poli- 
tyka nie jest przyjazną dla jego zapatry- 
wań, Rossya jednakże nie da się pomimo 
to zepchnąć z drogi dotychczasowej po- 
lityki. 

. Zasadą polityki carskiej jest to, aby 
nie pozwolić Niemeom wkroczyć po raz dru- 
gi w zwycięzkim pochodzie do Paryża. Tak 
samo, jak inne mocarstwa nie kryją się 
tem, iż nie pozwoliłyby wojskom rossyj- 
skim wkroczyć do Konstantynopola — tak 
sumo też car wytężyłby wszystkie siły ce- 
lem powstrzymania armii niemieckiej na 
drodze do Paryża. Z tego to stanowiska na- 
leży zapatrywać się i oceniać toast cara. 


Sokal, 6 czerwca. Na posiedzeniu 
komitetu powiatowego jednogłośnie przyjęto 
kandydaturę p. Stanisława Polanowskiego 
na posła z mniejszych posiadłości i przedło- 
żono ją do zatwierdzenia komitetowi central- 
nemu. Wybory wyborców rozpoczynają się 
tu 11 b. m. 


Kamionka, 6 czerwca. W powiecie 
naszym nie objawia się dotychczas żaden 
ruch wyborczy. Jedynym i najpopularniej- 
szym kandydatem jest prezes rady powia- 
towej, Stanisław hr. Badeni, i to jest nie- 
wątpliwie powodem, iż w obec tej powsze- 
chnie chętnie widzianej kandydatury, agitacya 
przedwyborcza miejsca nie ma. 


Bohorodezany, 6 czerwca. Zawią- 
zał się tu komitet ruski dla przeprowadze- 
nia wyboru posła Rusina. Kogo ten komitet 
ma na celu, nie jest jeszeze dostatecznie 
wyjaśnionem. Mówią wszakże, że ks. Hali- 

owski, gr. kat. paroch w Sadzawie, który 
jest zamożny i liczy się do inteligentniej- 
szych księży, zamierza ubiegać się o mandat 
poselski. 

Komitet powiatowy, na którego czele 
stoi marszałek powiatowy p. Józef Szeliński, 
dotychczas się nie ukonstytuował. Pewną 
jest wszakże rzeczą, że p. Szeliński ma za- 
miar ubiegać się sam o mandat poselski i 
w tym względzie znosił się już z komitetem 
centralnym. 

Pomiędzy Rusinami mówią także wie- 
le o kandydaturze Ołeksy Barabasza wójta 
i djaka ze starych Bohorodczan. Oprócz 
tych wyłania się jeszcze kandydatura dra. 
Stebelskiego adjunkta sądowego i docenta na 
uniwersytecie lwowskim. Obiegają również 
wieści że p. Łucki radea sądu obwodowego 
w Stanisławowie, zamierza ubiegać się o man- 
dat poselski, lecz dotychczas nie zgłosił swej 
kandydatury. — W ogóle ze wszystkich kandy- 
datów krząta się najbardziej, celem pozy- 
Skania sobie głosów wójt Barabasz. 


Mielec, 6 czerwca. O ile dotych- 
czas wiadomo, ubiegać się będą o mandat 
poselski z kuryi gmin wiejskich, hr. Mieczy- 
sław Rey dotychczasowy poseł i hr. Jan 
Tarnowski (syn) z Chorzelowa. W kuryi 
większych posiadłości nie objawił się do- 
tychczas żaden ruch wyborczy. 
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Brody, 6 cezerwcza. Komitet ruski 
zawiązany dla przeprowadzenia wyboru po- 
sła z grupy gmin wiejskich, postawił kan- 
dydaturę ks. Jana Sirki gr. kat. parocha z 
Gajów Starobrodzkich. Komitet zaś powia- 
towy pod przewodnictwem prezesa rady po- 
wiatowej p. Oktawa Salego postawił kan 
dydaturę Tadeusza hr. Dzieduszyckiego, e- 
wentualnie zaś prof, dr. Izydora Szaranie- 
wicza, Ks. Sirko prowadzi dość żywą agl- 
tacyę za sobą, lecz niektórzy powaźniejsi 
księża ruscy starają się go obecnie nakło- 
nić aby zrzekł się kandydatury na rzecz 
dr. Szaraniewicza. Ks. Sirko ma się też po- 
dobno już skłaniać do rezygnacji i odniósł 
się w tej sprawie do centralnego komitetu 
ruskiego pozostawiając mu ostateczną de- 
cyzyę. J j 

Co do wyboru posła z miasta Brodów 
to na posiedzeniu komitetu wyborczego u- 
chwalono zapytać się dotychczasowego po- 
sła p. Ottona Hausnera, czy zamyśla i te- 
raz ubiegać się o mandat, Aż do czasu o- 
debrania odpowiedzi akcya wyborcza w tej 
kuryi pozostanie w zawieszeniu. Wyłania | ezr | 1 
się wszakże kandydatura burmistrza tutej- | ryjne we wszystkich wydziałach kolei war- 
szego pana Antoniego Witosławskiego. szawsko-wiedeńskiej i bydgoskiej, prowadzo- 


„Gazeta Lwowska* z dnia 9 czerwca 1889. 
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4 Petersburga. 
(Potoczne wiadomości.) 
Dwór carski przeniósł się 4. 5 b. m. 
z Gatezyna do Nowego Peterhofu. 
Dniaę6 b. m. w. książę Jerzy Aleksandro- 
wiez wsiadł na okręt „Generał Admirał“, i 
udał się w podróż na Ocean Atlantycki. 
Ministerstwo komunikacyi wydało roz- 
porządzenie, mocą którego personal służbo- 
wy dróg żelaznych obowiązany jest władać 
wybornie językiem rossyjskim. Osoby, nie 
władające tym językiem, będą ze służby u- 
wolnione. s 
Ministerstwo to wydało dalej polece- 
nie, ażeby poczynając od dnia 1 (18go) sty- 
eznia r. 1890 czynności biurowe i kancela- 


z artykułów niektórych pism petersbur- | 


„ne były bezwarunkowo w języku rossyj- 
, skim. 

i Z Petersburga donoszą do berlińskiej 
; Kreuggeituug, iż car osobiście niezwykle się 
„interesuje sprawą russyfikacyi prowinejj 
nadbałtyckich i nalega o szybkie i sku- 
i teczne w tym względzie zarządzenia, Kura- 
tor okręgu naukowego dorpackiego Kapu- 
| stin, który przemawiał za obniżeniem tem- 
|pa russyfikacyi miał popaść w niełaskę. 

| 


O ma 


| Z belgradu. 


i (Sprawa Garaszanina — Kwestya kościelna — 
| Urzędnicy francuskiego Towarzystwa kolejowego.) 


| ; 3 6 
| Jak już wiadomo z depesz, pierwsza 


|instancya sadowa orzekłszy, iż Garaszanin 
ma być w sprawie oskarżenia o zabójstwo 
studenta Miskowieza uwolnionym z więzie- 
nia śledczego, zadecydowała równocześnie, 
|iż należy go zatrzymać pod kluczem z po- 
wodu czterech innych przestępstw. Oskarże- 
nie zarzuca mianowicie Garaszaninowi : Zra- 
nienie dwóch osób sztyletem , zranienie je- 
| dnej osoby skutkiem rzucenia na nią ka- 
mieniem, wreszcie gwałt, popełniony na 
osobie prefekta miasta Gjorgewica, przez 
zatrzymanie go w charakterze jeńca na ze- 
braniu stronnictwa postępowego. W kołach, 
stykających się z Garaszaninem , przeważa 
zapatrywanie, iż władzom idzie głównie 
o ubezwładnienie działalności Graraszanina 
przy najbliższych wyborach do skupezyny, 
z innej jednak strony zapewniają, iż rząd 
postępuje przy śledztwie z całą bezstron- 
nością. 

Kwestya kościelna niebawem ma być 
załatwioną chodzi bowiem o to, aby exme- 
tropolita Michał mógł już pełnić czynności 
metropolity podezas uroczystości z powodu 
rocznicy bitwy na Kosowem-polu i nama- 
ścić młodego króla Aleksandra. Metropolita 
Teodozyusz i biskup Nikanor mają być 
spensyonowani, a Michał i biskup Hieronim 
odzyskają swe dawne stanowiska. W facho- 
wych kołach teologicznych panuje przeko- 
nanie, że nominacye te mogą otrzymać le- 
galną podstawę jedynie przez ponowny wy- 
bór i odnośne zatwierdzenie regencji. 

Z innej strony donoszą, iż exmetropo- 
lita Michał i biskup Hieronim, po naradzie 
z kilkoma duchownymi, podali do rządu 
memorjał, w którym wypowiadają swoje 
przekonanie co do sposobu, rozwiązania 
kwestyi kościoła serbskiego. Zadają oni u- 
sunięcia wszystkich biskupów dzisiejszych i 
wniesienia na najbliższą sesyę skupczyny 
projektu, dotyczącego zmiany ustaw kościel- 
nych w zakresie kanonicznym. 

Rząd serbski przejmuje urzędników 
kolei Towarzystwa francuskiego na etat u- 
rzędników państwowych. Dzienniki belgradz- 
kie wzywają do wyprawienia rządowi koro- 
wodu z pochodniami za odebranie obcym 
kolei żelaznej. 
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Mowa Ferry ego o oświacie. 


Jak już doniosła depesza wczorajsza, 
w Izbie francuskiej przy rozprawach nad 
budżetem wyznań i oświecenia, zabrał głos 
Juliusz Ferry. Zaledwo zjawił się na trybu- 
nie, napełniła się Izba posłami i publiczno- 
ści na galeryach przybyło, a z prawicy po- 
sypały się wycieczki, które zakończył Cas- 
sagnac oświadczeniem : „Ja i większość mo- 
ich przyjaciół jesteśmy zdecydowani wysłu- 
chać mowcę. Zadamy wolności głosu nawet 
dla niego“. Bourgeois z prawicy: Połknie- 
my nasze obrzydzenie. — Prezes Izby przy- 
zywa deputowanego do porządku. 

W ciągu całej tej sceny, stał Ferry 
spokojnie na trybunie aż ucichły głosy nie- 
przychylne. Gdy nastąpiła cisza w Izbie, 
rozpoczął od oświadczenia, że występuje w 
obronie polityki szkolnej i tak mówił dalej : 

Obok pracy nad odrodzeniem potęgi 
wojskowej i przygotowania materyału wo- 
jennego, posiada republika najwięcej prawa 
do wdzięczności narodu i dziejów za usta- 
wodawstwo szkolne. (Głosy z prawicy: A Ton- 
kin! Wrzawa na lewicy.) Nie będę odpo- 
wiadał na takie przerywania. Przedtem wo- 
łano na nas ciągle: a czwarty września! 


iwyższe, ażeby każdy posiadający talent, 
mógł go objawić, ażeby nie pominięto ża- 
dnej zdolności wyższej, żadnego geniuszu, 
jeżeli jest. Ten wymarzony przez Condor- 
ceta stan stał się obecnie prawdą. (Oklaski 
w centrum). Przedsięwzięcie to jest kosz- 
towne, a przeciwniey nasi cheą na tem 
miejscu walczyć przeciw temu. Ale wiel- 
kich rzeczy nie dokonywa się mała cenę. 
Wielu ma nadzieję, że wskazując na wiel- 
kie koszta, zrobią z tej bardzo popularnej 
rzeczy przedmiot ogólnego niezadowolenia. 
Nie należy jednak mniemać, że wyższe wy- 
kształcenie jest tylko błyskotliwą ozdoba, 
że oświata szkół średnich wytwarza tylko 
proletaryat i że oświata elementarna i wy- 
budowanie pięknych szkół, to było jedynie 
przedsiębiorstwo dla architektów. Tak nie 
jest zaiste. 

Drugie cesarstwo pozostawiło oświatę 
szkolną w wielkiem zaniedbaniu. (Wołania 
z. prawicy: Allons done!) Posady nau- 
czycielskie zredukowano prawie aż do 
śmieszności ; nie było nawet wykładów w 
liczbie dostatecznej. W Sorbonie znajdo- 
wało się tylko jedno laboratoryum, nie było 
zaś żadnych zbiorów, żadnych bibliotek. 
(Wrz.wa na prawicy). Pod Sorbonę, taką 
jak dziś wygląda, położyło wprawdzie ce- 
sarstwo kamień węgielny, ale republika do- 
piero wykończyła ten gmach. Szkoła apte- 
karzy rozsypała się w gruzy. W niezdrowej 
piwnicy nabawił się Claude Bernard swojej 
choroby. Wszystko było do zrobienia, Od 
r. 1871 do 1876 wydano więcej na cele 
szkolne, niż w całym okresie Ludwika Fi- 
lipa. Ale dopiero w r. 1876 rozpoczęto bu- 
dowę szkół na wielkie rozmiary, a to przy po- 
mocy gmin i departamentów. 

Z prawicy zarzucają nam podwyższe- 
nie płac nauczycielskich. Podwyższenia te 
jednak są usprawiedliwione. Wszakże da- 
wniej nawet uczonym dawano zaledwie ka- 
wałek powszedniego chleba. Uczonego, który 
po 40 latach służby otrzymuje 10.000 fran- 
ków pensyi, nie można doprawdy nazwać 
pasożytem budżetu, jak to wytykał jeden z 
mowców prawicy. (Oklaski w centrum i z 
lewicy). Reformę płac rozpoczął Wallon w 
r. 1876. Rząd republikański poczytuje sobie 
za honor, że podwoił katedry nauczyciel- 
skie, a jednak daleko nam jeszcze do osią- 
gnięcia tej liczby, jaka istnieje w Niem- 
czech. Zarzucano nam brak metody, zarzu- 
cano, źeśmy rozproszyli nasze usiłowania 
zamiast skupić je na kilku punktach, a na- 
koniec, że w wyższych zakładach nauko- 
wych brakuje uczniów. Myśmy dali nowe 
rękojmie profesorom w wyższych zakładach, 
zapewniliśmy im niezależność a z nią i au- 
tonomię fakulietów. Dalekie to od mono- 
polu i ucisku, jak to nam zarzucano. (Okla- 
skt z lewicy). 

Co do szkół średnich, to miastom 
przyznano może raczej za wiele, ale wła- 
Śnie licea żeńskie wydały świetne rezultaty. 
Zamiast 2.000, jak było jeszcze w roku 1880, 
znajduje się teraz 11.000 uczennie. W roku 
1868 wydatki na wychowanie publiczne wy- 
nosiły 68 milionów, w r. 1886 wynosił ten 
budżet 116 milionów. Państwo daje na to 
76 milionów a resztę dodają gminy. Wiel- 
kie te ofiary nie są bezowocnemi ; ilość u- 
ezniów pomnożyła się. W r. 1876 uczęszczało 
do szkół publicznych 4,700.000 uczniów, 
obecnie jest ich więcej o 920.000. 

Prevost Delaunay z prawicy przery- 
wając: Cyfry są zatajane, ażeby nie można 
o nich dyskutować. | 

Ferry: Przeciwnie, cyfry te przystępne 
są dla całego świata. Dodać należy do po- 
wyższych jeszcze 80.000 uczenie w szkołach 
żeńskich. Wydarto tedy znowu półtora mi- 
liona dzieci ciemnocie. W tej chwili znaj- 
duje się tylko 80 gmin, które nie mają 
szkół. To rezultat, z któregoby się wszyscy 
cieszyć powinni. A liczba szkół, które ma- 
ja nad 80 uczniów, wzrasta z dniem ka- 
żdym. b 
Odtąd rozpoczęła prawica znowu wy- 
cieczki i wrzawę. Ferry przedstawiał dalej 
cyfry, z których wynika, że Francya ma o- 
becnie 27.000 budynków szkolnych, a zbu- 
dować jeszcze potrzeba około 6.000. Że 
zdarzały się nadużycia, nie przeczy mowca, 
nie trzeba jednak przesadzać. Stronnictwo 
republikańskie miało słuszność, gdy położyło 
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Obecnie zmieniono hasło (wesołość.) Powiem, | ufuość w haśle: bezpłatna oświata, przymus 


co zamierzyłem powiedzieć z zupełnym spo- | szkolny i oświata świecka. To ostatnie, o- 
kojem. Nie stanąłem tu zresztą, ażeby roz- | świata świecka jest ciągle Jeszcze kwestyą 
niecać namiętności, ani też po to, ażeby | gorącą, ale można już o niej mówić bez 
stwarzać politykę osobistą. Kwestya szkolna | namiętności. Mówiono, że oświata świecka 
nie jest kwestyą osobistą. Jest ona własno- | jest pogwałceniem sumienia. (Głosy z pra- 
ścią całej republiki bez różnicy odcieni fra- | wicy: tak! tak!) I kiedy się słyszy zwolen- 
kcyjnych, jest systemem i żywem świade- | ników oświaty przez kongregacye, zdawa- 
etwem tej prawdy. co może harmonia i wy- jłoby się, że już nie ma takich szkół, A je- 
ŻAR wat i eeo T okł | dnak tak nie jest. Jeżeli się znowu zważy 

askı) Jest ona systemem obmyślanym | że idzie tylko o 100 milionó ież 
a” nieśmiertelnych inicyatorów przed stu | nie ae powiedzieć, że aam ieia 
awya. s i uciska gminy. 

Rh wszystkie zamiary rewolueyi po- Deputowany Keller obmyślił system, 
wiodły się, ale w kwestyi szkolnej powo- | według którego należałoby znieść 20.000 
dzenie jest zupełne. Stała się ona wycho- | szkół. Byłby to piękny postęp, któryby p. 
aa Ua bez monopolu. Społe- | Keller chciał zaproponować rządowi. Mówią, 
czeństwo obowiązane jest dać każdemu o0- | że owe 20.000 szkół nie mają uczniów i że 
światę praktyczną, ażeby ci, którzy mają : natomiast istniejące obok nich szkoły kon- 
do tego zdolności, mogli wstąpić w warstwy gregacyjne są przepełnione. Nie mogę przy” 


znać słuszności twierdzeniu, jakoby szkoły 
świeckie były pogwałceniem sumienia. Upań- 
stwowienie szkół jest wprawdzie ostatnim 


stopniem rozdziału pomiędzy Kościołem a 
Ko- 


państwem, a jest zarazem ochroną | 
ścioła i rękojmią dla niego. (Niepokój na 
prawicy.) 


Sklasyfikowano szkołę świecką jako o- 
światę państwową. Jest to jednak kwestya 
metafizyczna, ale stronnictwo republikańskie 
pragnie tylko neutralnej szkoły. Pomiędzy 
społeczeństwem obywatelskiem a towarzy- 
stwem religijnem zachodzą sprzeczności. Wol- 
ność sumienia, którego się domaga społe- 
czeństwo, jest w oczach Kościoła godną po- 
tępienia (miepokój na prawicy) a kwestya 
ciągle jeszcze tak się przedstawia, czy Ko- 
ściół, czyli też państwo powinno mieć 
zwierzchniczy kierunek nad szkołą. 

Guizot powiedział, że społeczeństwo 
zdobyło wolność myśli. Ono samo zatem 
musi pilnować tej wolności. Państwo nie 
jest ateistyczne, ale musi pozostać zawsze 
organizmem świeckim. (Głosy prawicy : To 
nie mów pan o neutralności). Dlatego 
stronnietwo republikańskie życzy sobie neu- 
tralności szkoły, to jest jego podwaliną i 
zakładem przy zbliżających się wyborach. 
Gdyby opozycya przyszła do steru, nie 
mogłaby przywrócić monarchii, ale mogła- 
by zniweczyć ustawy szkolne. 

Tak samo, jak jestem stanowczo 
za szkołami świeckiemi, pragnę równie po- 
koju religijnego w kraju (niepokój na lewi- 


cy). Tak jest, wyrażam otwarcie moje 
życzenie utrzymania pokoju religijnego 
w Kraju. 


Cassagnac: Pan nam robisz zapóźno 
ustępstwa, nie akceptujemy ich teraz. 

Wśród wrzawy rozpoczyna się i na 
lewiey niepokój. 

Po uciszeniu wrzawy ze stron obu, 
mówi Ferry: 

Społeczeństwo było zmuszone przez 
jakiś czas przypominać kongregacyom pra- 
wa państwowe, co do mnie jednak, dziś 
byłbym gotów obradować nad liberalną u- 
stawą dla kongregacyj duchownych. (Prote- 
sta z prawicy i lewicy). Wiem dobrze, że 
lewica żąda zupełnego rozdziału Kościoła 
od państwa i zniesienia budżetu wyznanio- 
wego, i mnie się zdawało, że to mogłoby 
uspokoić kraj.. Ale przyszedłem do prze- 
konania, że to zamiast uspokojenia kraju, 
wywołałoby rozdrażnienie i walkę, któreby 
się oparły aż w najnędzniejszych chatach 
wiejskich. (Ironiczne uwagi z prawicy, pro- 
testa z lewicy). Le Herissć: Ależ to mowa 
Naqueta. (Śmiech i wrzawa na prawicy i 
lewicy). 

Ferry, głosem donośniejszym : 

Według mego przekonania, sądzę, że 
zniesienie budżetu wyznaniowego zamiast 
wzmocnić państwo, osłabiłoby je i rozbu- 
dziłoby nowe namiętności i że nakoniec po 
wielu niepokojach i walkach, trzebaby po- 
wrócić do instytucyi na wzór stworzonej 
konkordatem, co zawsze jeszcze stanowi naj- 
lepsze praktyczne rozwiązanie tej kwestyi. 
Szkoła świecka nie miała nigdy charakteru 
prześladowania religijnego, a od siedmiu lat 
wykonywaną już jest ta ustawa. Duchowny 
udziela dwa razy w tygodniu nauki religii, 
nauczyciel naucza moralności, a rozdział 
jeden w nauce moralności mówi o „obo 
wiązkach względem Boga.“ Któż więc po- 
wiedzieć może, iż szkoły nasze są bez- 
bożne. 

Hrabia Mun: Absolutnie bezbożne. 

Ferry: Nikt tutaj nigdy z trybuny nie 
doniósł o nadużyciu w tej mierze. A gdyby 
było zaszło coś podobnego, to ezujna pra- 
wica nie byłaby pewnie milczała. Ustawa 
szkolna przenikniona jest jak największą 
tolerancyą. Żądamy też od tych, którzy mó- 
wią w imieniu Kościoła nawzajem takiej 
toleraneyi, 

(Następują znowu chwilowe przerwy i 
ironiezne uwagi z lewicy). 

Ferry kończąc: Kościoł katolieki po- 
siada niczem nieograniczoną wolność pro- 
pagandy. Ma on dziś lepsze stanowisko niż 
w epoce restauracji. Posiada we Francji 
40.000 ambon, większy budżet niż za re- 
stauracyi, nie może zatem mówić, że jest 
prześladowany. (Protesta z prawicy). Nie, 
nikt katolików nie prześladuje, ale sami oni 
bliscy są tego, by się siać prześladoweami. 
(Oklaski w centrum i z lewicy głośne pro- 
testa z prawicy). 

Po mowie Ferryego zamknięto posie- 
dzenie Izby. 


KRONIKA 


Lwów 8 czerwca, 


— J. E. Pan Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, powrócił dzisiaj kuryerskim pocią- 
giem z Krakowa, 

— JE. p. Minister skarbu dr. Du- 
najewski przybył przedwczoraj wieczorem Z Ty- 
czyna do Krakowa, powitany na dworcu przez 


A 


delegata Kuczkowskiego i radców dworu En- 
glischa i Haylinga. P. Minister zamieszkał w 
pałacu księcia biskupa krakowskiego. 


— JE. p. Minister Zaleski przedwczo- 
raj wieczorem przejechał przez Kraków do Wie- 
dnia, 

— JE. hr. Ludwik Wodzicki przed- 
wezoraj wieczorem przejechał przez Kraków z 
Tyczyna do Wiednia. 


— C k. Ministerstwo wyznań i 
oświaty postanowiło z dniem 1 września b. r. 
zaprowadzić nowe marki na opłatę czesnego 
w państwowych szkołach średnich, dawne zaś 
z dniem 81 sierpnia b. r. wyjdą z obiegu. 


— Obowiązki e. k. gen. konsula 
w Warszawie pełnić będzie prowizorycznie, po 
ustąpieniu br. Kraussa, wicekonsul p. Felner. 


— Ks. Mikołaj Czarnogórski prze- 
jechał dziś kuryerskim pociągiem przez Liwów, 
udając się do Wiednia, 


— Na festynie akademickim, który 
jutro się odbędzie na Zamkowej Górze, naczelne 
miejsce w programie zajmuje nader bogato u- 
posażona loterya fantowa. Do rozprzedaży losów 
uproszono następujące panie: Amborską, Auli- 
chowa, Baranowska, Barańską, Bartmańską, 
Blumenfeldową, Czemeryńską, Czerkawską, Czy- 
żewiczową, Dąbrowską, Dulębową, Dunka de 
Sajo, Dylewską, Dzieduszycką, Dzidowską, 
Godlewska, Gostyńską, Jamińską, Jurystow- 
ską, Kerekjartową, Kopecką, Kosińska, Koepplo- 
wą, Kropiowską, Kubicka, Librewską, Łaszowską, 
Łopuszańska, Longchampsową , Marszałkiewi- 
czową, Mecherzyńską, Mikulińską, Młodnieką, 
Moszyńską, Niedzielską, Paparową, Parnassową, 
Pawlików, Poh, Poźniakową, Rużiczkowa, Sa- 
hankową, Sękowską, Sklepińską, Souvestre, Sta- 
chowiczową, Starzyńską, Sternalową, Szaffową, 
Szczepanowską, Szyrminę, Theodorowiczową, 
Waniczkową, Wereszczyńską, Zakliczynę, Zdań- 
ską, Zgórską, Zagórską, Zipsową, Zipperową. 


— Jarmark na korzyść kolonij 
wakacyjnych przyniósł czystego dochodu 
dwa tysiące dwieście złr, po potrąceniu wyda- 
tków w kwocie 144 złr. Nadzwyczajny ten wy- 
nik zawdzięczamy w pierwszym rzędzie współ- 
udziałowi i poświęceniu tych pań, które raczy- 
ły należeć do komitetu; następnie zaś szero- 
kim kołom naszego społeczeństwa, zawsze go- 
rącem sercem i otwartą ręką popierającego ka- 
żdy cel szlachetny i każdą myśl zdrową. Nie- 
chaj wdzięczność obdarowanej dziatwy będzie 
dla wszystkich uczestników festynu najlepszą 


nagrodą; od nas raczą przyjąć jak najserdec .- 


niejsze podziękowanie. 
W imieniu komitetu : 

Zdzisławowa Marchwicka, Wiktorya Nic- 
działkowska, Bolesław Lewicki. 


— Wycieczka do Brzuchowie To- 
warzystwa „Rodziny* zapowiada się bardzo 
świetnie; pogoda prawdopodobnie ustalona; ko- 
mitet poczynił wszelkie możliwe ułatwienia dla 
uczestników. Biletów nabywać jeszcze można 
jutro na placu Gołuchowskiego w budce tram- 
waju rano od godziny 9 do 1, zaś od 1 do 2 
na głównym dworcu kolei Karola Ludwika, 
gdzie też wszystkie zakupione karty będą za- 
mieniane na bilety kolejowe, przyczem rozdane 
zostaną odznaki uczestnictwa w wycieczce. 


— P. Włodzimierz Iżak, który przed 
5 laty stawił pierwsze kroki na naszej scenie 
operowej, jak się dowiadujemy, przyjechał na 
letni odpoczynek z zagranicy do kraju i zamie- 
rzą dać się słyszeć naszej publiczności. 

== Ogień piwniczny. Wczoraj o go- 
dzinie 10 rano przewrócił parobek w piwnicy 
domu pod 1. 7. przy placu Halieckim, palącą 
się lampę, skutkiem czego wylała się nafia na 
złożoną tam słomę, którą w jednej chwili ogar- 
nęły płomienie Nim zawiadomiona straż pożar- 
na przybyła na miejsce wypadku, został ogień 
przez domowników ugaszony. 


= Zuchwała kradzież. Niewyśledzo- 
ny dotąd sprawca włamał się tamtej nocy od 
sieni do sklepu „torhowli* w Domu Narodnym 
przy ulicy Ormiańskiej i skradł z zamkniętych 
szuflad 126 zł. gotówką, 


— Z obserwatoryum c. k. szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 8 czerwca 1889 r. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 w 
południe, mieliśmy wiatr zmienny od W do 
NE, niebo w części zachmurzone, powietrze 
miernie wilgotne. 

Srednia temperatura doby była -|-17:790, 
najwyższa +22 0°C, najniższa --1%:090 w 
nocy. 

Wieczór o godzinie 9 padał deszez, któ- 
rego opad wynosił 12 mm. 

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm, 
znajdowała się w północnej Rossyi; zwyżka 770 
do 765 w północnych Niemczech; zniżka dru- 
gorzędna utworzyła się w Sycylii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 762 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12 godzi- 
ny dnia 8 czerwca b. r.: Wiatr przeważnie z 
północnej strony, średnia temperatura doby o- 
koło -—17:090, niebo w części pogodne a po- 
wietrze więcej niż miernie wilgotne; deszez 
chwilowy, zresztą pogodnie, 


— Festyn „Sokoła“ tarnopolskie- 
go na pomnożenie funduszu budowy sali „So- 
koła“ odbędzie się 16 b. m. Będzie to jedyny 
w Tarnopolu festyn w tym sezonie, z progra- 
mem nader urozmaiconym i połączony z grą w 
kwiaty, dotąd u nas nieznaną. Komitet pracuje 
bardzo energicznie: W dniu festynu wydaną zo- 
stanie „Jednodniówka". Komitet redakcyjny u- 
prasza wszystkich przyjaciół tarnopolskiego „S0- 
koła“ o łaskawe nadesłanie utworów najdalej 
do dnia 12 czerwca b. r. 


— Śnieg. Jak donosi Czas, na górze 
Obidowej, w drodze do Zakopanego, spadł w 
nocy na wczoraj znaczny śnieg, w skutek cze- 
go spadła w Krakowie ciepłota rano o godzi- 
nie 5 na 9° R. 

— Ślub. Dnia 6 b. m. w kościele O- 
pieki św. Józefa (PP. Wizytek) w Warszawie 
pobłogosławiony został związek małżeński pan- 
ny Maryi Wielowiejskiej, córki ś, p. Kazimie- 
rza, b. radey kemitetu Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego i Maryi z hr. Gurowskich 
małż. Wielowiejskich. z p. Wincentem Wołow- 
skim, adwokatem przysięgłym z Lublina, sy- 
nem Józefa Wołowskiego, również adwokata. 


— Katastrofa w cyrku Z Zagrzebia 
donoszą d. 6 b. m.: Wczoraj podezas przedsta- 
wienia w cyrku tutejszym zerwała się straszliwa 
burza, która zniszczyła cyrk, powyrywawszy 
słupy i potargawszy w strzępy namiot. Publi- 
czność znalazła się w zupełnej ciemności; ztąd 
rozpacz i tłok nieopisany. Przybyła na ratunek 
straż bezpieczeństwa, przystąpiła energicznie do 
wydobywania ludzi z pod ruin cyrku. Szczęściem 
jednak, z powodu lekkości budowy letniego cyr- 
ku, mało poważniejszych uszkodzeń. Zdaje się, 
że nikt nie zginął 


— Szach w Warszawie We wtorek 
o godź. 2 po południu szach zwiedzał Instytut 
głuchoniemych i ociemniałych. Dyrektor posta- 
rał się o odpowiednie do okoliczności przyozdo- 
bienie wnętrza gmachu, a w dwóch salonach u- 
rządzono wystawę wyrobów wychowańców i 
wychowanie Instytutu. Gościa powitał kurator 
okręgu naukowego, Apuchtin wraz z pomocni- 
kiem kuratora Popowem. Wszyscy wychowań- 
cy i wychowanice głuchoniemi zgromadzeni by- 
li w jednej sali, tam też wprowadzono szacha. 
Władca Iranu interesował się widocznie popi- 
sami nieszczęśliwych kalek i żądał różnych ob- 
jaśnień, których udzielali kurator i dyrektor 
Instytutu. Popis polegał na odpowiedziach z 
geografii (przyczem  uczenice na wypukłych 
mapach pokazywały granice i miasta Persyi), 
oraz na odczytywaniu mowy z poruszenia nsir- 
mi. Następnie szach przeszedł do oddziału o- 
ciemniałych, którzy powitali go marszem per- 
skim. Wykonano też parę kawałków solowych 
które jednak przerywano na żądanie gościa 
Wreszcie udał się szach na wystawę Instytutu 
i obejrzawszy wszystko dokładnie, wskazał 
przedmioty, które mają być odesłane do Bel- 
wederu. Z polecenia władcy Iranu jeden z 
członków świty ofiarował 50 sztuk półimperya- 
łów na rzecz instytutu. Wizyta trwała około 
półtora godziay. Z Instytutu szach udał się do 
łazienek Fajansa. O godź. 6 dany był przez 
szacha w Belwederze obiad galowy. Ponieważ 
w pałacu było za gorąco, ustawiono przeto sto- 
ły w specyalnie na ten eel urządzonym namio- 
cie w ogrodzie. Oprócz głównego naczelnika 
kraju zaproszeni zostali: Generał Kużmia, Ge- 
nerałowie: Ostrogradzkij, Oreno, Wejss, Iwanow, 
Starynkiewicz, Brok, bar. Medem, pułkowniey 
Martynów, Klejgels, t. r. Apuchtin, margrabia 
Wielopolski, ochmistrz Pęcherzewski i inni. 0 
godź. 7 szach powitał zebranych i uprzejmie 
zaprosił do zajęcia miejsc Podczas obiadu 
przygrywały trzy orkiestry wojskowe. O godź, 
8 skończył się obiad, szach powrócił do swych 
apartamentów, a goście rozjechali się niebawem. 
We środę szach udał się do Źyrardowa. 


— Powódź w Pensylwanii. Akcyę 
ratunkową dla ulżenia nędzy powodzian rozwi- 
nięto na wielką skalą. Energicznie zabrały się 
do tego władze i zawiązane w tym celu komi- 
tety. Prezydent Stanów zjednoczonych, p. Har- 
rison, odniósł się do burmistrza w Johnstown 
i przesłał na jego ręce zasiłek rządu. W Pitts- 
burgu urządzono składkę, a zebrana dotychczas 
suma wynosi 100.000 dolarów ; oprócz tego zaś, 
mieszkańcy nadsyłają w wielkiej ilości żywność 
i odzież dla powodzian. W niedzielę odeszły do 
Conemaugh obładowane różnemi zapasami po- 
ciągi. Wyruszyło również wielu robotników, ce- 
lem przywrócenia komunikacyi na przestrzeni 
kolejowej. Dnia 2 czerwca doszli oni do miej- 
scowości, która niedawno jeszcze była miastem 
Johnstowa.... Z 2.500 domów pozostało tam tylko 
siedm, a to magazyny Towarzystwa Cambria, 
biblioteka Morella i budynek szkolny. 

W Filadelfii zbierano także w niedzielę 
składki na powodzian. Grubernatorowie Pensyl- 
wanii i Ohio przesłali dla pozbawionych mienia 
i dachu mieszkańców okolie zalanych tysiące 
namiotów, ażeby nie obozowali pod gołem nie- 
bem. Dziwna rzecz, że nieszczęście, jakie spadło 
na miasto Johustown wskutek pęknięcia tamy 
rezerwoaru, było przewidziane; od roku prze- 
szło nie wiedziano, że tama jest zepsutą i roze- 
schniętą, wskutek czego od czasu do czasu pę- 
kała i groziła niebezpieczeństwem zalania mia- 
sta. Urzędnicy kolejowi twierdzą również, że 
mieszkańcy w porę byli ostrzeżeni o grożącem 
niebezpieczeństwie wylewn i mieli dość czasu 
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do ratowania sie ucieczką, gdyby byli stosowali 
się do przestróg. Niestety, w licznych wypad- 
kach na przestrogi te nie zwracano uwagi; tych 
zaś, którzy się zabezpieczali przed niebezpie- 
czeństwem, uważano za małodusznych. A nawet 
kiedy woda już podpłynęła pod drzwi domów, 
większa część mieszkańców nie starała się wy- 
naleźć bezpiecznego schroniska dia siebie i swo- 
ich rodzin. 

Z Pittsburga odszedł pułk milicyi celem 
utrzymania w zalanych okolicach porządku. U- 
cierpiała mocno także stolica Pensylwanii, Har- 
risburg, do której niezliczone masy drzewa bu- 
dowlanego woda naniosła. Kopalnie w okolicy 
węgla kamiennego zalane są wodą tak, że ro- 
boty musiały być zawieszone. Rzeki Eheming, 
Cansteo i Alleghanniy w Stanie nowojorskim 
wylały Pociągi kolei Erie i Lakawanna do- 
chodzą tylko do miasta Elmira. Most na rzece 
Potomac koło Ilarper's Ferry stał pod wodą, 
a Towarzystwa kolejowe Baltimore i Ohio w 
ten sposób go uratowały, iż kazano go zerwać 
i koleją przetransportować w inne miejsce. Mia- 
sto Washington także dnia 1 bm. zostało zala- 
ne; ruch pociągów i tamm ustał, 

Woda powoli spływa do rzek. Gwałtowne 
ulewy spadły najsamprzód w Colorano, nastę- 
pnie zmieniły kierunek ku wielkim jeziorom. 
Dnia 30 maja powstał silny orkan i przecią- 
gnął w kierunku południowo - wschodnim od 
Atlantyku ku jeziorom, przyczem powietrze było 
nadzwyczaj skwarne a w skutek wilgoci dżdży- 
ste. Opad deszczu na stokach gór wynosił 
4 cale. 

Niejaki Fryderyk Hessler, 16-letni chło- 

pak, opisuje swoje przygody w następujący spo- 
sób. Znajdował się on wraz ze swymi rodzica- 
mi w mieszkaniu parterowem, gdy o godzinie 
5 usłyszał szam nadpływającej wody. Zwrócił 
na to uwagę ojca, który mu wszakże odpowie- 
dział, że to nie nie znaczy i uspokoił go. 
W kilka minut potem, gdy woda wcisnęła się 
już do mieszkań parterowych, mieszkańcy zmu- 
szeni byli schronić się na pierwsze piętro, a 
skutkiem dalszego napływu wody, ostatecznie 
na drugie piętro. Tu Fryderyk Hessler usiadł 
na łóżku, które po kilku chwilach pływało w po- 
koju i coraz wyżej się unosiło na powierzchni 
wody, tak, że dostawało w końcu do stropu. 
Po pewnym przeciągu czasu dach się rozpadł 
a Hessler musiał porzucić swe stanowisko i 
schronić się na szezątek dachu, fale porwały 
dom i unosiły go wraz z kilkunastu jeszcze 
mieszkańcami, których Hessler widział spada- 
jących jednego po drugim do wody, sam zaś, 
na wiązaniu dachowem płynął z falą aż do 
Boliwaru, odległego od miejsca jego zamieszka- 
nia o 60 mil ang. Wznosi się tu most nad 
rzeką, z którego mieszkańcy Boliwaru spuszczali 
ustawicznie liny, ażeby płynący po rzece ludzie 
mogli się ratować. Hessler więc zdołał uchwy- 
cić się takiej liny i na pół strętwiałego wydo 
byto go z wody. Co się stało z jego rodzeń- 
stwem, nie wie dotychczas. 
Równocześnie z krainami Stanów Zjedno- 
czonych ucierpiała także sąsiednia Kanada. 
Z Toronto d. 3 b. m donoszą: Zachodnią część 
Kanady nawiedziła w sobotę, 1 b. m, powódź 
miasta Coburg i okolica na 10 blisko mil w o- 
koło zalane, wiele grobli młyńskich i mostów 
woda zerwała i poniszezyła zasiewy w tych 
miejscach komunikacya z miastem zerwana. 
W całym tym obwodzie stoją jeszeze tylko dwa 
mosty. Nasyp kolejowe na przestrzeni Grand- 
Trunk podmulony. Szkody w skutek podmule- 
nia nasypu wynoszą 50.000 dolarów, wylewem 
zaś wyrządzone szkody w Kanadzie sięgają cy- 
fry pół miliona dolarów. W Pensylwanii To- 
warzystwo „Cambria Iron* samo poniosło szko- 
dę na 2 miliony dolarów, a szkodę pensylwań- 
skiego przedsiębiorstwa kolejowego obliczają na 
10 milionów dolarów. Na niektórych liniach 
ruch pociągów już przywrócono. 


— Nieustająca wystawa  zjednoczo- 
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar- 
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dnie powszednie 30 et, Dla członków 
wstęp wolny. 


Korespondencya Redakcyi. 
W. P. W. N. Masz W. Pan zupełną 


słuszność, Miejsca honorowe, czyli pierwsze, przy 
wielkich obiadach są po obu stronach Gospo- 
darza. I tak na obiedzie u JE. Pana Namie- 
stnika przedwczoraj, obok Gospodarza, miejsca 
honorowe zajmowali: po prawej stronie J. Kr. 
Wys. ks. Württemberg, a po lewej JE. Pan 
Prezydent Ministrów hr. Taaffe. W tem zna- 
czeniu w sprawozdaniu naszem użyliśmy wyra- 
żenia: pierwsze miejsce. 


Notatki lierackortystyczna 


(n) Nowe kompozycye. Nadesłane 
nam do oceny trzy utwory p. Szalita (dwa 
mazurki i etuda) wydane we Lwowie w za- 
kładzie litograficznym p. Przyszlaka, zasługują 


na wzmiankę przychylną. P. Szalitt jest mło- 
dzieńcem uzdolnionym, kształci się zaś w kon- 
serwatoryum wiedeńskim jako fortepianista i 
kompozytor, zapowiada tedy w przyszłości siłę 
pożyteczną. Powyższe utwory zalecają się pe- 
wną melodyjnością inwencyi — numer drugi 
jest najładniejszy pod tym względem. Nadto 
widzimy w kompozytorze, sądząc z tych utwo- 


rów, zdolność do działu zwanego przez Niem- 


ców clavier-satz. Kompozycye te bowiem dają 
się grać gładko a figury melodyjne leżą w na- 


turze instrumentu. Nie zbyt nam podoba się 
zbyteczne zamiłowanie w ozdobnikach wszelkie- 
go rodzaju, co trąci pewną przesadą i przypo 
mina dość żywo manierę oryentalną. Że strona 
harmoniczna, jakoteż forma pozostawiają jeszcze 
to i owo do życzenia, temu się wcale nie dzi- 
wimy, wszakże to opustl... Przy zdolnościach 
jednak swoich p. Szalitt w krótkim czasie nie- 
zawodnie usunie wszystkie braki i obdarzy nas 
dojrzalszemi utworami. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


*,* Targ zbożowy. *) Dnia 8 czerwca 
1888 r 

Lwów, pszenica 680 do 7:25, żyto 
580 do 6:25, jęczmień browarny 6:25 do 7:—, 
owies 6'15 do 6:60, groch 650 do 10:50, wy- 
ka 6:75 do 750, rzepak 11— do 11:65, Inian- 
ka —'—, koniczyna czerwona 50*— do 75:—, 
koniczyna biała 50*— do 60 —, koniczyna 
szwedzka 60.-— do 75 —. 

Chmiel od — — do — — zł. nominal- 
nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie. 

Okowita gotowa za 10000 litrów pro 
loco Lwów 11:75 do 12:— zł. 


*) Przedruk wzbroniony 


OSTATNIA POCZTA 


Na wcezorajszem przedpołudniowem po- 
siedzeniu  przedwyborczego komitet u 
centralnegodlawsehodniej Galicyi 
pod przewodnictwem p. St. Pol«nowskiego, 
zatwierdzono na nim następujące kandyda- 
tury: Na okręg gmin wiejskich Brzeżany- 
Przemyślany p. Albina Turzańskiego, 
radey sądowego w Brzeżanach; na okręg 
gmin wiejskich Kałusz-Wojniłów p. Stani- 
sława Komornickiego, na okręg gro- 
decki], p. Włodz. Niezabitowskiego. 

Na wieczornem zaś posiedzeniu za- 
twierdzonó następujące kandydatury: Dla o- 
kręgu podhajeckiego p. Kazimierza Zarę 
by; dla przemyskiego ks. Adama Sapiehy 
dla rawskiego p. Franciszka Jędrzejo 
wicza; dla sanockiego p. Zenona Sło ne- 
ckiego; dla samborskiego p. Karola Ba- 
rańskiego, dla sokalskiego p. Stanisława 
Polanowskiego; dla staromiejskiego 
hr. Ludwika Wodziekiego. 

W końcu uchwalono rozesłać nastę- 
pującą odezwę do komitetów lokalnych: 

„Centralny komitet  przedwyborczy 
uchwalił udać się do szan. komitetów 
powiatowych, które dotychczas kandydatów 
centralnemu komitetowi nie przedstawiły, 
z wezwaniem, aby zechciały zwrócić szcze- 
gólną uwagę na kandydatów Rusinów, 
usposobionych pojednawczo i życzliwie dla 
Polaków, a chętnych do wspólnej pracy 
dla dobra kraju. Zdaniem centralnego ko- 
mitetu, wprowadzenie wielu takich osobi- 
stości do Sejmu byłoby dla obu bratnich 
plemion, kraj ten zamieszkujących, nader 
pożądanem. 

Udajemy się zatem do szanownego 
koinitetu powiatowego z uprzejmą prośbą, 
by raczył powyższą uchwałę naszą wziąć 
pod swoją rozwagę i oznajmić nam jak 
najrychlej, czyli w powiecie tamtejszym 
można kandydata, odpowiadającego kierun- 
kowi powyżej wskazanemu, przeprowadzić, 
a jeśli komitet powiatowy taką osobistość 
znajdzie i jej kandydaturę postawi, może 
liczyć na najusilniejsze poparcie komitetu 
centralnego. 

We Lwowie, d. 7 czerwca 1889. | 

Przewodniczący: Stanisław Polanowski. 
Sekretarz: Stanisław hr. Stadnicki. 


Z Wiednia donoszą: Wielki mistrz 
ceremonii hr. Huniady, zaraz po powrocie 
z Łańcuta powołany został do Najjaśniej- 
szego Pana. Jego Ces Mość blisko godzinę 
wypytywał się o wszystkie szczegóły żało- 
bnej uroczystości. , 

Najj. Pan udzielał przedwczoraj pu- 
blicznych posłuchań. o i 

Jak już wiądomo, Najj. Pan wyje- 
dzie d. 11 b. m. wieczorem do Monachium 
w odwiedziny księcia Leopolda i księżnej 
Gizeli Bawarskiej. Wedle dzienników wie- 
deńskich, Monarcha powróci do Wiednia d. 
16 rano. 


Najd. Arcyksiężniczka Marya Wa- 
lerya i Jej Narzeczony Najd. Areyksiążę 
Franciszek Salwator, oraz Najd. Ar- 
cyksiążę Albrecht odwiedzili onegdaj w 
Laxemburgu Najd. Cesarzewiezowę-Wdowę 
Stefanię. Wedle dotychczasowych dyspo- 
zycyj, Cesarzewiczowa- Wdowa zamierza w 
pierwszych dniach sierpnia wyjechać w od- 
wiedziny swych Rodziców do Brukselli, a 
następnie udać się na kilka tygodni do ką- 
piel morskich. 

Przedwczoraj z rana przybył do Wie- 
dnia Koleją południową z Aten król gre- 
cki, a w kwadrans później koleją zachodnią 
z Gmunden królewiez Konstanty. Po 
krótkim wypoczynku obaj udali się osobnym 
pociągiem kolei północnej do Granicy, a ztam- 
tąd do Petersburga. Król grecki zamierzał 
pierwotnie zabawić dzień jeden w Wiedniu, z 
powodu jednak opóźnionego wyjazdu z Aten 
zniewolonym był udać się natychmiast w 
dalszą podróż. 


ciw innym pretendentom. 


Przed zamknięciem sesyi parlamentar- 
nej angielskiej, odbyła się burzliwa dysku- 


żądał. ażeby tajny fundusz 
został z 35.000 funtów zredukowany do 
15.000 funtów. Izba odrzuciła wprawdzie 


iż sumy te używane są na prowokacye, by- 
ła dość burzliwą. 


Bruck nad Litawą, 8 czerwca. 
Najj. Pan, w towarzystwie Najd. 
Arcyksięcia Albrechta zwiedził nowy 
szpital wojskowy i wyraził Najwyższe 
Swe zadowolenie z powodu wyborne- 
go urządzenia tego zakładu. 


Zebranie się ankiety w sprawie refor- 
my egzaminów i studyów prawniczych, za- 
mierzone przez p. Ministra Gautscha na 
czerwiec, odroczone zostało do października. 


w stanie "zdrowia ks. kardynała 
Ganglbauera trwa bez przerwy. Cho- 
ry przepędził noc dzisiejszą spokoj- 
nie i nie miał gorączki. Przytomność 
i zdolność mówienia powracają. 
Wiedeń, 8 czerwca. W stanie 
zdrowia ks. kardynała Ganglbauera, 
nastąpiło polepszenie. Wydany wczo- 
raj popołudniu biuletyn brzmi: Stan 
chorego od rana się nie zmienił; spo- 
kojny sen trwa nieprzerwanie. Orga- 
nizm fizyczny reaguje silniej, nato- 
miast trwa dalej zamącenie umysłu. 


Wiedeń, 8 czerwca. (Tel. pryw.) 
F,emdenblait zaprzecza jakoby Rząd 
zawezwał kolej Karola Ludwika do 
położenia drugiego toru na lini Kra- 
ków-Dębica. Jeszcze w zeszłym roku 
opracowała dyrekcya kolei odpowie- 
dnie plany i przedłożyła Rządowi w 
lutym b. r. Od tego czasu Rząd ża- 
dnej niebrał w tej sprawie inicya- 
tywy. 


Wiedeń, 8 czerwca. Urzędowe 
sprawozdanie o stanie zasiewów z koń- 
cem maja stwierdza, iż wzmocniła się 
nadzieja dobrego, a tu i owdzie na- 
wet wybornego urodzaju żyta. Psze- 
nica w wielu miejscach mocno wy- 
bujała. Nawet późniejsze zasiewy 
przedstawiają się obecnie wielce obie- 
cująco. Stan zasiewów jęczmienia i 
owsa okazuje się obecnie wcale po- 
myślnym ; kukurudza również rozwi- 
nęła się już wcale pięknie. 

Peszt, 8 czerwca. Projekt usta- 
wy w Sprawie finansowej ugody mię- 
dzy Węgrami iKroacyą przyj ęty jedno- 
głośnie przez obie deputacye regni- 
kularne zawiera następujące postano- 
wienie: 

Stopa procentowa wedle której 
Kroacya ma przyczynić się do opę- 
dzenia wydatków na austro-węgier- 
sko kroackie wspólne sprawy zostaje 
podwyższona skutkiem połączenia Po- 
granicza wojskowego z Kroacyą z 
575 na 5:93 procent. W myśl jednak 
ustawy ugodowej z r. 1868 zarezer- 
wowaną zostanie przedewszystkiem 
pewna część dochodów Kroacyi na 
jej wydatki połączone z samorządem, 
a tylko pozostała reszta będzie uży 
tą na wspólne wydatki; 56 procent 
tych wydatków pokrywać będą Wę- 

Wedl tnej d aż” mig 4 

edle prywatnej depeszy z Belgradu Peszt, 8 czerwca. Izba depu- 
metropolita iał a i 3 i 
się do moir H eia towanych prayjęřa Ka stawy 
przyjaciela swego Eugeniusza Zichy. Msgr. |w Sprawie regallów. 
Michał już dzisiaj miał celebrować w bel- Według dziennika Nemzet, po 
gradzkiej katedrze. zamknięciu sesyi sejmowej, deputo- 

wany i kwestor Izby, hrabia Geza 

Teleky, mianowany zostanie mini- 
strem spraw wewnętrznych. 


Praga, 8 czerwca. W osiecko 
cieplickim rewirze węglowym bezro 
bocie już ukończone. W pilzneńskim 
rewirze, gdzie strejk trwa ciągle, 
spokój i porządek nie zostały zakłó- 
cone. I tu także czekają zakończenia 
bezrobocia. 


Dzienniki donoszą, iż Rząd, załatwia- 
jąc rekurs, wniesiony przez senat akade- 
micki wiedeńskiego uniwersytetu przeciw 
budowie drukarni państwowej tuż przy 
ogrodzie, botanicznym uniwersytetu , wypo- 
wiedział ważną zasadę, że uniwersytetowi 
nie przysłuża prawo wnoszenia rekursu 
przeciw urzędowym zarządzeniom, uniwer- 
sytet bowiem nie jest żadną autonomiczną 
korporacyą, «le czysto państwową insty- 
tucyą. 


Deputacye regnikolarne, wybrane dla 
odnowienia węgiersko-kroaekiej ugody , od- 
były wczoraj ostatnie posiedzenie , na któ- 
rem przyjęły referat ugodowy, który w je- 
sieni ma być przedłożony obu Izbom posel- 
skim w Peszcie i w Zagrzebiu. 


Szach perski przybędzie do Berlina 
na trzydniowy pobyt w pierwsze święto 
Zielonych Świątek, i zamieszka w zamku 
Bellevue. Nordd. All. Ztg. ogłasza następu- 
jący program przyjęcia szacha: Na dworcu 
zbiorą się wszyscy generał-adjutanci, gene- 
rałowie è la suite i przyboczni adjutanci 
cesarza, jakoteż wszyscy w czynnej służbie 
generuowie załogi. Straż honorową pełnić 
będzie na dworcu pułk gwardyi strzelców, 
a na dziedzińcu zamku Bellevue trzeci pułk 
gwardyi pieszej. Muzyka odegra perski 
hymn narodowy Na drodze z dworca do 
zamku Bellevue towarzyszyć będzie powo- 
zowi, do którego wsiądzie cesarz i szach 
perski, szwadron drugiego pułku ułanów. 

Urlopy ministrów pruskich rozpoczną 
się jak zwykle w przyszłym miesiącu; jak 
w latach poprzednich tak i teraz tylko po 
dwóch ministrów będzie stale przebywać 
w Berlinie; we wreeśniu zaś ministerstwo 
całe będzie w komplecie i rozpoczną się na- 
rady celem przygotowania prac parlamen- 
tarnych. 

Dzienniki zachowawcze żądają upań- 
stwowienia kopalń węgla w Niemczech. 
Wskazują one na niebezpieczeństwo dotych- 
czasowego systemu, który z jednej strony 
rabunkową gospodarką zbyt prędko wyczer- 
puje zapasy węgla, z drugiej stan górniczy 
zmienia w tłumy prołetaryatu. 


Do Fremdenblattu telegrafują z Berli- 
na: W kołach dobrze poinformowanych nie 
upatrują bynajmniej w toaście cara niepo- 
kojącego symptomatu. Z wyjątkiem artyku- 
łów dziennikarskich i pogłosek giełdowych 
nic nie ina takiego, coby mogło dać powód 
do zaniepokojenia lub uprawniało do poczy- 
tywania ogólnego pokojowego położenia za 
zmienione. 

.  Ofieyalna Post grozi Szwajcaryi, iż 
Niemcy użyją represaliów w sprawach pas- 
portowych i cłowych, jeżeli rząd szwajcarski 
nie wystąpi dość surowo przęciw socyalistom. 


Z komisyi! śledezej senatu francuskie- 
go dochodzą znowu pogłoski, że śledztwo 
ukończone zostanie prawdopodobnie w ty- 
godniu po zielonych świętach. 


Dzienniki włoskie donoszą, iż rząd 
otrzymał od króla Menelika pismo, w któ- 
rem zapewnia, iż poczyni Włochom wszel- 
kie ułatwienia, jakich zażądają dla rozsze- 
rzenia terytoryum w okolicach Massawy. 


Za pomoc tę prosić miał pretendent do ko- 
rony abisyńskiej o poparcie Włoch prze- 


sya z powodu wniosku Bradlaugha który 
dyspozycyjny 


wniosek, ale dyskusya z powodu obwinień, 


PRLAGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, & czerwca. Polepszenie 


Berlin, 8 czerwca. Wedle wia- 
rogodnych informacyj bezpodstawną 
jest wiadomość, jakoby cesarz Wil- 
helm zamierzał w ostatnich dniach 
sierpnia złożyć wizytę dworowi hi- 
szpańskiemu. 

Berlin, 8 czerwca. Na cześć 
szacha perskiego dany będzie w nie- 
dzielę na zamku Bellevue obiad, po- 
czem szach złoży wizyty książętom i 
księżniczkom. We wtorek wielkie éwi- 
czenia artyleryi na błoniach Tegel, 
poczem w białej sali zamku cesar- 
skiego odbędzie się obiad galowy. 

Szach prawdopodobnie we Środę 
opuści Berlin. 


Hanower, 8 czerwca. Redaktor 
organu Welfów Volkszeitung, Dannen- 
berg, został zasądzony za obrazę na- 
czelnego prezesa Benningsena, na 3 
miesiące więzienia. Trybunał podniósł 
w motywach wyroku, iż zachowanie 
się p. Benningsena w r. 1866 było 
bezwzględnie prawidłowe i ożywione 
miłością ojczyzny. 

bukareszt, 8 czerwca. (Tel, 
pryw) Rząd rumuński ma zamiar na 
sesyi jesiennej przedłożyć Izbom 0- 
gólny projekt zniżenia ceł. 


Belgrad, 8 czerwca (Zel. pryw.) 
W tutejszych kołach rządowych pa- 
nują obawy co do obecnego pobytu 
króla Milana. Wiadomo tylko, że dnia 
28 maja wsiadł król na okręt w 
Beyrucie, ażeby udać się do Konstan- 
tynopola; dotychczas nie ma wieści 
gdzie się znajduje. 

Sofia, 8 czerwca. Księżna Kle- 
mentyna Koburg przybyła tu wczo- 
raj wieczorem. Przyjęcie było uro- 
czyste. 


Paryż, 8 czerwca. Na posie- 
dzeniu senatu, przy rozprawie nad 
ustawą o płacach nauczycieli, spra- 
wozdawca przedstawił wniosek nagło- 
ści, który zrazu zwalczany, w końcu 
przyjęty został większością 159 gło- 
sów przeciw 105. 


Londyn, 8 czerwca. Do Biura 
feutera telegrafują z Syry pod dniem 
1 b. m: Donoszą o wybuchu zabu- 
rzeń na Krecie. Bliższych szczegółów 
nie ma jeszcze. 


Londyn, 8 czerwca. Ogłoszony 
urzędownie tekst mowy ministra Spul- 
lera o konwersji egipskiego długu pań- 
stwowego, złagodził cokolwiek pierw- 
sze niepokojące wrażenie, jakie ta 
mowa wywołała. W kołach urzędowych 
mają nadzieję, że Francya ostatecz- 
nie postępować będzie w tej sprawie 
zgodnie z Anglią. 

Brest, 8 czerwca. Wczoraj po 
południu dało się tu uczuć gwałto- 
wne wstrząśnienie ziemi, któremu to- 
warzyszył donośny huk podziemny. 

Przybyły z Sidneju parowiec „Lū- 
beck“ przywiózł wiadomości z wysp 
Samoańskich, sięgające 28 maja. We- 
dług tych wiadomości, zawieszenie 
broni trwa dalej. Z powodu pogłoski, 
że przybyć mają niemieckie okręty 
wojenne, Mataafa powołał na nowo 
swoich zwolenników. Tamasese pozo- 
staje w obozie pod Atną. Na razie 
nie ma ani jednego okrętu wojenne- 
go w przystani Apia. 

Zanzibar, 8 czerwca. Po po- 
tyczce rozpoczętej ogniem z dział o- 
krętowych, kapitan Wissmann zajął i 
spalił osady krajowców Staadani i 


Uwindżi Po stronie Niemców poległ 


jeden żołnierz a 8 zostało ranionych. 


Straty nieprzyjaciela nie Są jeszcze 
znane. 


New-York, 8 czerwca. W mie- 
ście Seattle pożar zniszczył całą dziel- 
nicę handlową. Szkody obliczają na 
20 milionów dolarów. Zachodzi obawa, 
iż wśród katastrofy wiele zginęło lu- 
dzi. Pożar powstał skutkiem zapale- 
nia się terpentyny. 


Qdpowieadzialny Redaktor Adam Krechewieoki. 
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Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed, Z Pesztu, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, Hu- 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50! siatyna, Stanisławowa i Stryja pociąg oso- 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 bowy o godz. 12 min. 8 w nocy. i 
min. 8 w nocy pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk: z głównego dworca: o „ Odjazd ze Lwowa: 
godz, 9 min. 52 przed poł. pociąg Do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa 

: mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po- Í i Suchy pociąg osobowy o godzinie 10 
osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po- ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w min 20 przed południem, 
ciąg kurjerski, o godz, 7 minut 15 wie- nocy pociąg mięszany, Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Chyrowa i Su- 
ezór pociag mięszany, 0 godz. 9 min. 28 Do Bełzca:: 0 godz. 7 min. 49 rano chy pociąg osobowy 0 godzinie 8 m. 45 
wieczór pociąg osobowy. i i wieczorem. ; 

7 Podwołoczysk : na dworzecz główny lwow- ! Do Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Stanisławowa, | 


Pociągi kolejowe 
(podług zegara lwowskiego) 


Erzychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 


Pi mia N 
SZCZAWA-ALKALIGZNA 


pociąg | 
mięszany. | 


ski: o godz. 8 min. 15 w nocy pociąg; 
mięszany, o godzinie 2 min, 20 po poł; 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mięszany. 

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze, 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mięż | 
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pocią-:; 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po~ | 
ciąg mięszany, 

Z Czerniowiec: o godz. 6 min.” 40 rano | 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po- 
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w | 
nocy pociąg mięszany. | 

Z Bełzea: o godz. 5 min. 58 poł. pociąg! 
mięszany, i 

Le- Stryja: o godz. 12 min. 8 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 
osobowy, o godz. 8 min, 86 po poł. po- 
ciąg osobowy. 


OQdchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po- 
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy. 


Stryja: o godz, 5 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz, 10 minut 20 przed po- 
łudniem pociąg osobowy i o godz. 8 m, 
45 wieczór pociąg osobowy. 

Do Zimnejwody-Rudna: o godz. 4 min, 4 

po poł. pociąg osobowy, 

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze : 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz, 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany, . 


Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 


Wyeciag 
z rozkładu jazdy od 1go czerwca 1889. 
Zegar lwowski 


Do Lwowa przychodzą: 


Ze Suchy, Chyrowa, Husiatyna Stanisławowa. il J 
Stryja pociąg osobowy o godz. 8 min. M 


36 po południu. 

Z Pesztu, Ławocznego, Suchy, Chyrowa i Stry- 
ja, pociąg osobowy o godz. 8 min, 26 z 
Tana, 


Husiatyna, Chyrowa i Stróż pociąg osobo- ' 


wy o godzinie 5 m. 50 rano. 


Nadesłane. 


Sehwarze, weisse und farbige 


Neiden - Damaste von fi. 1.40 
bis fi. 7.75 p. M. (18 Qual.) — versendet 


roben- und stiiekweise porto. und zollfrei das 
Fabrik-Dópot 6. Henneberg (k. u. k. Hoflief.), 
Zürich. Muster amgehend Briefe kosten 10 kr. 
Porto. 39 


jEKEKKNEMKKKNKKI 


M Najtańszy i przytem bardzo pe- M 
wny papier 


1 Olicacje fanta, wg ; 


sprzedaje po kursie dziennym 


N AUGUST SCHELLENBERG M 


Dom bankowy i Kantor wymiany 
we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA“ M | 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 7 czerwca 1889. 


|płacą żądają 

walutą austr. 
I. Akcye za sztukę. złr. et. zły. et. 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „|404 75 208 %b 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. g]241 — 244 25 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. A]269 — 293 — 
Banku red. gal. po 200 zł. w. 8. GE] — — 216 — 


2. List. zast. za 100 zł. B 


© 
o 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. {100 40 
n n í 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 4103 40 
Banku kraj. 4*/ę pr. wa. los.51 1. 97 95 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. 100 85 


4 pr. w. 
P t00 85 


» 

a 5 pr. los. w 37 1. 

Tow. kred. gal. 4 pr. wa, los. 411/1. 
a n Aa pe „ie A 


» ápr m 
Listy dłużne g. AA wł. (dawniej á 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi $ 
Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21 pr. wa. w likwidacyi 48 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los w 15 lat. — —— 
4. Gbligi za 100 zł. 


kupona bieżąceg 


Iudemniz. gal. 5 pr. m. k, 105 25 106 25 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. [10050 101 50 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. [104 — 106 — 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/, pr. wa. 9650 9450 
5. Losy miasta Krakowa 26 — 28 — 
5 Ą Stanisławowa —— 388 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski 5 58 5 68 
Dukat cesarski 5 60 5 70 
Napoleondor 9 45 9 55 
Półimperymł . . . . | 965 975 
Rubel rossyjski srebrny 1 36 1 48 
s s apierowy . 1 22/, 1 24/4 
100 marek niemieckich 57 85 58 85 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 6 czerwca 1889, 
I. Dług państwa, płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad 85.35 85.55 

luty-sierpień a a ea 85.20 85.40 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec . SEA. 85.80 86.— 

kwiecień-październik . . . . . 85.90 86.10 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 134.45 135.50 

à = 1860 po 500zł. w.a. 5 pr. 143.40 143.70 

» x= 1860 po100zł. 5 pr. 145*— 146.— 

F = 1864 po100zł 176.25 157.— 

5 „ 1864 po 50zł. . 176.25 177 — 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . —— —— 
Listy zast. domen. państw. po 120 

ze SEPE aleje o © soo AD To S 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 100.55 100.75 
Austr. renta z£4. wolna od podat. 4 pr. 109.65 10985 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny 104.50 165.50 
Galicyi . G 6.6 6 6 S 105.30 106.— 
Niższej Austryi . . « . 3 109.50 110.25 
Siedmiogrodu . WCT e 105,10 105.60 
Wiegio. . . . « « «+ 105.10 105.60 


3. Akcye: 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . 
Gal. banku d. han. i prz. a 200 zł. wpl. 40pr. —— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 


121.50 128.— 
306,— 306.50 
538.— 545 — 


wpł. 50 pr. SR, . —— — — 
Bank anstro-węgiersk. a 600 zł 906.— 908.— 
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze , —.— 58.25 


Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł.m, —.— — — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a a 200 zł. 5 
Północna kolej po 1000 zł. m, k. 2623.— 2628.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 206.-- 206.25 
ILwów.-Czern. kol. I po 200 zł, a. w. 242 — 242.50 


Licytacye. 


L. 7536. (3870 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy m. del. s. II. 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz adw. dra Józefa Smolki sumy 
106 zł. 82 et. wa. zpn. licytacyą realności 
własnej, wyk. hip. 75 gminy Hołosko wiel- 
kie objętej, na dzień 11 lipca 1889 i na 
dzień 8 sierpnia 1889 zawsze o godzinie 
10 przed południem, w biurze III. 

Cena wywołania 811 zł. 

Wadyum 31 zł. 

Na pierwszym terminie realność tę 
nabyć można za lub wyżej ceny wywołania 
na drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipoteczny, można przejrzeć w tus. regi- 
straturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Hahn. 

Lwów, 14 maja 1889. 


L 6514. (3836 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. s. IL. 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz Jakóba Hermelina sumy 24 zł, 
wa. zpn. licytacyą realności masy spadko- 
wej śp. Józefa Kaliniaka własnej wyk. hip. 
122 gminy Zarudce objętej na dzień 11 


lipca 1889 i na dzień 8 sierpnia 1889 
zawsze o godz. 10 rano, w biurze 8. 

Cena wywołania 160 zł. 

Wadyum 16 zł. 

Na pierwsym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej, 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależność” ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot. przejrzeć można w tus. registra- 
turze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Bodek. 

Lwów, 2 maja 1889. 


L. 9945 (3603 3- -3) 

Gliniański c. k. Sąd powiatowy ogła- 
sza, że przeprowadzi o godzinie 10ej rano 
dnia 12go lipca 1889 powyżej ceny szacun- 
kowej, zaś dnia lógo sierpnia 1889 nawet 
poniżej takowej licytacyą realności wykaz 
hip. 1. 409 i połowy realności wyk. hip. l. 
403 gminy kat. Przegnojów objętej, Maryi 
Czerka własnej, na rzecz Towarzystwa za- 
diezkowego gliniańskiego pto 80 zł. 30 et. 
z przyn. 

Cena wywołania 94 zł, 50 et. 

Wadyum 9 zł, 

, Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze, 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustano- 


najlepszy navój stołowy i 

| orzeżwiający 
wypróbowany w swych skutkach 
| przeciw  kaszlowi,  słabościom 
| gardła, żołądka i katarom pęcherza 


Henr. Mattoni w Karisbadzie i Wiedniu. 


l 
| 
| 
f 
i 
i 
i] 


Prenumerata roczna we Lwowie zł. 1 et. 70, | z 
H na prowincyi zł. 1 ct. 60. 3563 M i 2709 
ARI ZE Sa ZE SE 
płacą żądają płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 243.75 244 — | Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 25.75 26.25 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 122.75 123 — | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 4550 26-50 
I. kol. węg. gal. s 200 zł. w srebrze 195.75 196.75 EA Kaci m, po 40 zł. w. a. 64.25 65.— 
E aliiego po 40 zł. m k. . . . . . 61./5 62.25 
4. Listy zastawne losowane. Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.75 19.25 
e, węg. o 5 zł. 13— 13.25 
Gagi BAR ZIRG DI ME. Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa | 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/; pr. w s o 10 zł. w.a. . . . . « « . 2050 ;21,— 
AO 3 aima po 40 zł. m. k. . . . . 64.— 65. -- 
złocie w BOL a 190.80 102.50 St. Genoi 40 zł È 63 
p a powo po 8 pe MAUD Dags IS Ene e ee e e oae p og a 580 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. Gim B | o Pak eoe (0 RUNE 2 — 
M „ w201.7 pr. 98.50 —— Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . mam e 
z AR a Lep o ABE ainm po 50 zł. w. a. 15— 76.— 
Gal. Tow. kred. w. a. po % pr. . 96.30 —.— kpa 0 OBR 
s k a „ po 5 pr. ` 100.50 10130 Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 58.— 59.— 
5 5 5 a po 5 pr. w 7. Weksle (za 3 miesiące). 
37 latach zwrotne ©" . . . . . 100.50 101.20 mai 100 zł 
Banku kraj. 4a pr. wa. los. w 51:/s 1. 98.— 98.50 Boli DE 100 E Mo 1 SB 2 AOC IE 
Obligi komunalne Banku krajowego Fra BE Mic SEC: $ Pon 
5 pr. w. a. I emisyi . . . . . . 100.25 —.— rankfurt za op AE VID -e 
Gal. banku hip. 5 pr. w 401. wyl. 100.26 10t. « | amburg za 100 mark. w, p. n. żeń 
Banku aust. węg. A'la pr.  . . . 10105 10106 | pondyn za 10 ft. szt. o io -30 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 101.45 101.7 CA ROR o aeiia U CO 
» Zakł. kr. ziom. po 57/4 pr. . 103.— —— Kurs złota. 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) u a wa Keja = a 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 103.30 102.89 Korona Po: — EA of 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 20 frankówka aka 9.48.50 9.47.50 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze ; 101.— 101.50 | Rossyjski półimperyał 9.70.— 9.72 — 
Kolej północna po 100 zł. m. k.. 101.60 102.40 | Talar związkowy ——— > 00 
ja s po 100 zł. w. a. . 101.75 102.— | Srebro s. waj = = 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 300 zł. 4/3 p 1... + . 102.— 102.40 | Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
dito (Jarosław-Sokal) -. 10160 101.80 Telegrafowany kurs wiedeński. 


Kol. gal. Iiwów-Czern.Jass. emisya a 800 


zł. «pr. w srebrze z r. 1884 83.— 83.90 
z r. 1884 92.20 93.— 
z r. 1866 —— —— 
z r. 1872 —— 


Weg. gal. kol. a 200 zł, 5 pr. w sr. 101.603101.80 


6. Losy. 


Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 183.50 185, — 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 61— 62.— 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. —.— 138.-— 
Keglevicha po 10 zał. m. k. a e  36-— 38 — 


w 


dnia 7 czerwca 1889. 
Jednolity dług państwa w banknotach 
- 5) 5 w srebrze 
Renia w złocie . O 
5 pr. austr. renta mareowa 
Akcye banku austro węgier. . 5 4 

5 „ kredytowego wiedeńskiego 
Londyn + |. EEE a 
Napoleondor . 


Dukat cesarski men. . 
100 marek niemieckich 


wiono kuratorem p. Michała Szczerbę. 
Gliniany, 24 listopada 1888, 


L 2090. (3474 8—3) 

W dniach 11 lipca, i 21 sierpnia;1889 
o godzinie 10 rano przymusowo sprzedaną 
będzie realność pod nrem k. 662 Żołynia 
wieś położona lwh. 134% objęta Jana De- 
cowskieg własna, na zaspokojenie pretensyi 
a. a Wilkenfelda w kwocie 213 zł. 
12 ct. 

Cena szacunkowa wynosi 150 zł., 

Wadyum 15 zł. 

Akt oszacowania (wpis hipoteczny) 
warunki  lieytacyjne można  przeglądnąć 
w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Łańcut, 28 kwietnia 1889. 


L. 4661 3899 2—8) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniach 27 czerwca 1589 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 1 sier- 
pnia nawet poniżej takowej, licytacya real- 
ności według wyk. hip. 1. .25% księgi grun- 
towej gminy Muchawka Petra Wasyłyszyna 
własnej, na rzecz Banku krajowego dla Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem księstwem 
Krakowskiem pto 17 zł. 61 ct., 42 zł, 47 et 
i 1041 zł. 76 et. 

Cena wywołania 2282 zł, 

Wadyum 229 zł. 


Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 


| ustanawia się kuratorem dr. Diamanda w 


Czortkowie. 
Czortków, dnia 10 maja 1889, 
| r. 2188 (3137 2—3) 
| C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 


| ogłasza w sprawie egzekucyjnej c. k. u- 
|przyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
|w likwidacyi we Lwowie przeciw masie 
nieobjętej Jana Debrosielskiego pto 76 zł, 
4 ct. z przyu., przymusową licytacyę real- 
; ności dłużnika w Rożnowie powiatu Snia- 
| tyn pod l. 289, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, na 400 zł. oszacowanej, w dniach 
.15go lipca i 14go sierpnia 1889 w Sądzie 
o godzinie 10ej przed południem odbyć się 
mającą, a to na pierwszym terminie za 
cenę szacunkową na drugim także niżej 
ceny. 

Akt opisania i oszacowania i bliższe 
warunki w registraturze tusądowej do przej- 
rzenia. 

| Wadyum 40 zł, 
C. k. Sad powiatowy, 

Zabłotów, 18 kwietnia 1889, 


© 01 


NKA l 
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L. 698 (2657 3—38) 
W dniach 9 lipca 1889 i 19 sierpnia 
18:9, o godzinie 10ej no odbędzie się w 


tutejszym c. k. Sądziepowiatowym przy- | 


gzedaż realności w 


asowa licytacyjna 
R 0 starostwa Droho- 


Rabczycach w powie? 


tyekiego położonej, dętej wykazem hipo- 


tecznym 129 księgi untowej dla Rabczye, 
Mykiety Dowbeńka Jiadnyka własnej na 
zaspokojenie wierzy Inośćl galie. Zakładu 
kredytowego włoścńskiego w likwidacyi 
we Lwowie w kwoe 78 zł. 90 et. 

Cena wywołala 250 zł. 

Wadyum 254 . = 

Realność taia drugim terminie także 
niżej ceny wywonia sprzedaną zostanie. 

Bliższe weunki do przejrzenia w 
Sądzie. Pd 2 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


jest Michał ellner, notaryusz w Mede- 
nieach. k 
Z e. | Sądu powiatowego. 
Medenie, 6 marca 1889. 
L. 502 (3800 3—3) 


Celem aspokojenia wierzytelności Kal- 
mana Klein: diod 250 zł. a get. Z 
rzyn. odbdzie się w tutejszym Sądzie na 

doi 9 lipa 1889 i 18 sierpnia 1889, ka- 
żdym razen o 10ej godzinie rano, egzeku - 
cyjna licyacyjna sprzedaż połowy realności 
pod l. k.i l. w. h. 178 w Oświęcimiu po- 
łożonej, Henryka Berlika własnej. 

Cena szacunkowa 691 zł, 87*/ ct. sta- 
nowi caę wywołania, 

Wadyum 70 zł. l 

Reszta warunków lieytacyjnych w tus. 
registraturze do przejrzenia. 

Oświęcim, 29 stycznia 1889. 


L. 2261 (8861 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie 
czyni wiadomo, że w sprawie Jana Kocze- 
rzuka przeciw Ołeksie Muszakowi na dniu 
1l czerwca 1889 i 16 lipca 1889, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem od- 


będzie się publiczna sprzedaż realności pod | p 


l. 536 w Nadwórnie położonej, ciała tabu- 
larnego nie stanowiącej. 

Cena kupna 120 zł. 

Zakład 12 zł. 

Warunki lieytacyjne można w tus, re- 
gistruturze przeglądnąć. | 

Ô. k. Sąd powiatowy. 
Nadwórna, 4 kwietnia 1889. 


L. 783. (8843 3—8) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o gv- 
dzinie 10 rano dnia 3 lipca 1889 tylko za 
cenę szacunkową, zaś dnia 7 sierpnia 1889 
nawet poniżej takowej, licytacya połowy 
realności l. k. 18 i 481 według wyk. hip. 
33 i 34 gminy Chorostków Abrahama Bard 
własnych, na rzecz Benzima Marmor pto 
46 zł. 80 et. z pn. 

Cena wywołania 350 zł. 

Wadyum 35 zł, / M 

Resztę warunków, akt oszacowania I 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. mo 

Dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem p. Szymona Hładyja. 

Kopyczyńce, 80 marca 1889. 
L. 1591 (3844 3—8) 

W tut Sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano dnia 3go lipca 1889 tylko powyżej 
lub za cenę szacunkową, zaś dnia 7go sler- 
pnia 1889 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności l. 390 według wyk hip. 656 Fe- 
liksa Krzyżanowskiego własnej, na rzecz 
Samuela Seidmana pto 130 zł. z przynale- 
żytościami. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. „2 

Resztę warunków, akt oszacowania 1 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. y 

> Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 

się kuratorem Tomasza Turczaniewicza Z 


Kopyczyniec. 
_ Kon tod 30 marca 1889. 
L. 5297 (3845 3—3) 


W tutejszym Sądzie odbędzie się 0 go- 
dzinie 10 e dniach 3 lipca 1889 po- 
wyżej lub za cenę szacunkową, zaś dnia 7 
sierpnia 1889 nawet poniżej takowej, Bor, 
tacya realności 1. 572 według wyk. „hipo : 
342 gminy kat. Chorostków nieobjętej „Masy 
spadkowej po Mendlu Gelles własnej, Na 
rzecz funduszu indemnizacyjnego pto 11 zł. 
U et. Z przyn. 

Cena wywołania 80 zł. 

Wadyum 8 zł, pae 

Resztę warunków, akt opisania i Wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem Felicyana Polańskiego. 

Kopyczyńce, 1 grudnia 1888. 


L. 1167 (3860 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomieach 
przeprowadzi celem zaspokojenia przynale- 
żącej się Maurycemu Samuelowi dłużnej 
kwoty 27 zł. z przyn. egzekucyjną sprze- 
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eiecha Wantucha własnej w dniach 10 li- 
pca 1889 i dnia 14 sierpnia 1889 każdym 
razem o 10 godzinie rano. 

Cena wywołania wynosi kwotę 139 zł. wa. 

Wadyum 13 zł. 90 et. wa. 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim i poniżej. 

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu usta- 
nowiony został Józef Moździerz z Dabrówki. 

Resztę warunków licytacyjnych pro- 
takół oszacowania, wyciąg hipoteczny przej- 
rzeć można w registraturze sądowej, 

Z e. k. Sądu powiatowego 

Tuchów, dnia 15 kwietnia 1889. 


L. 2788, 


daż realności l. w. h. 20 gm. Kółka objętej 
a Katarzyny Piekławej własnej w dwóch ter- 
minach lieytacyjnych: 

dnia 5 lipca i 

dnia 9 sierpnia 1889, 
każdym razem o godz. 10ej rano w biurze 


sądowem. "z b ; 
| Cena wywołania tej realności wynosi 


| 542 zł. 
! Wadyum 55 zł. 
| Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze sądowej. 
Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
| wiono kuratorem p. Teofila Gattego e. k. no- 
taryusza w Niepołomicach. 
Niepołomi.e, 2 kwietnia 1889. 
| 


L. 6227 (3835 5—3) 
C. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg. C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 
sekcya II we Lwowie rozpisuje celem Ścią:; w sprawie Srula Trosta przeciw Maryi 
gnięcia, na rzecz e. k. uprz. galic, Zakładu Dragan pto 20 zł. zpn. ogłasza przymusową 
kredyt, włośc. we Lwowie w likwidacyi, | licytacyę realności dłużnika w Zabłotowie 
sumy 150 zł. w. a. z pn. licytacyą realno- ! powiatu politycznego Sniatyn pod Ik. 344 
ści Warwary Adamowiczowej czyli Uniat ; wyk. hyp. 197 objętej, ciało tabularne sta- 
własnej, wyk. hipot. 8 gminy kat. Reme- | nowiącej, na 90 zł. oszacowanej w dniach 
nów objętej, na dzień 4 lipca 1889 i naj 9 lipca i 20 sierpnia 1889 każdym razem 
dzień 8 sierpnia 1889, zawsze o godzinie | w sądzie o godz. 10 przed południem od- 
10 rano, w biurze II. być się mającą a to na pierwszym termi- 
Cena wywołania 1212 zł. 90 et. wa. |nie tylko wyżej lub za cenę szacunkową, 
Wadyum 121 zł. 30 et. na drugim także niżej ceny szacunkowej. 
Na pierwszym terminie realność tę Akt oszacowania, wyciąg hypoteczny 
nabyć można za lub wyżej ceny wywoła-|i bliższe warunki są w tus, registraturze 
nia, na drugim i poniżej, do przejrzenia, 
Resztę warunków, protokół opisania Wadyum wynosi 9 zł. 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg hi- C. k. Sąd powiatowy 
poteczny przejrzeć można w tus. registra- Zabłotów, 14 kwietnia 1889. 


turze. 


(8131 3—3) 


Kurator niewiadomych wierzycieli adw. ' L. 17840. (3814 3—3) 
dr. Bliziński. C. k. Sad krajowy we Lwowie ogła- 

Lwów, dnia 24 kwietnia 1889. | sza, że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi Pawła Sachse w su- 
mie 2:5 marek 70 fenigów zpn. odbędzie 
się dnia 10 lipea i d. 12 sierpnia 1889 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem przymusowa lieytacya sumy 4000 zł. 
zpn. Oskara Kopystyńskiego własnej, na 
rzecz tegoż w stanie biernym realności 
pod lk. 278 m. we Lwowie do Salomona 
Dornheima należącej, wedle poz. 13 karty 
C. wyk. bip. l. 271 śródm. intabulowanej, 
na których terminach suma ta tylko wyżej 
czny wywołania 4000 zł. lub przynajmniej 
za tę cenę sprzedaną zostanie, że jako wa- 
dyum kwota 200 zł. złożoną być ma, wy- 
ciąg hipoteczny i warunki lieytacyjne w re- 
gistraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla nieobecnych wje- 
rzycieli hipotecznych, tudzież dla wszyst- 
kieh tych, którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego, to jest po dniu 18 marca 1889 
rzeczowe prawa na wspomnianej sumie na 
byli, lub którymby uchwały sądowe niniej- 
szej sprawy egzekueyjnej dotyczące z jæ- ' 
kiegobądź powodu doręczone być nie mo- `! 
gły, adw. dr. Dziędzielewicz kuratorem, a, 
jego zastępcą adw. dr. Roth POSTAWA | 
został, 


L. 5654 (3819 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Przemyślu podaje do powszechnej wiado- 
mości, że w sprawie egzekucyjnej gal. Za- 
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
rzeciw Wasylowi i Ilce Gałanom o zapła- 
cenie kwoty 800 zł. odbędzie się dnia 8 li- 
pca 1889 i dnia 5 sierpnia 1889 każdym 
razem o godzinie 10 rano w biurze sąd. nr. 
20 przymusowa sprzedaż realności dłużni- 
ków pod l. k, 9 w Walawie położonych, 
wyk. hip. 52, 55 i 56 tejże gminy objętych. 
Cenę wywołania, która jest także ceną 
szacunkową wynosi 2600 zł. mianowicie 
realności lwh. 52 kwotę 1320 zł, |. w. h. 55 
kwotę 1000, I. w. h. 56 kwotę 280 zł, 

Wadyum zaś 10pr. tej ceny. 

Realności te mogą być także każda 
osobna sprzedane. 

Na pierwszym terminie realności tyl- 
ko za cenę wywołania lub wyżej tejże, na 
drugim zaś terminie i poniżej ceny wywo- 
ania sprzedane będą. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Blumenfeld w Przemyślu. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 


kaz hipoteczny można przejrzeć w registra- We Lwowie, 18 maja 1889. | 
turze. * 

Przemyśl, 30 kwietnia 1889, L. 60. (3798 3—3) 

zez W dniach 10 lipca i 8 sierpnia 1889 | 

L. 1150 (8133 3—3) o 10 godzinie rano przymusowo sprzedaną 


C. k. Sąd powiatowy w  Zabłotowie 
ogłasza w sprawie Chuny Fischera przeciw 
spadkob. Nussima Tillingera pto 600 zł. z 
pn., przymusową licytacyę realności dłużni- 
ka w Zabłotowie powiatu Sniatyn pod lk. 
125 wykazem hip. 1009 objętej ciało tabu. 
larne stanowiącej na 800 zł. oszacowanej 
na dniach 4 czerwca i 10 lipca 1889 w Są- 
dzie o godz. 10 przed południem odbyć się 
mającą, a to na pierwszym terminie za ce- 
uę szacunkową, na drugim także niżej ceny 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
bliższe warunki w registraturze tusądowej 
do przejrzenia, 

Wsdyum 80 :ł. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Zabłotów, 5 marca 1889. 


L. 1818 (3398 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w  Zabłotowie 
ogłasza w sprawie Leizora Stahla przeciw 
małol. Stefanowi Zabrynowskiemu pto 241 
zł. 80 et. przymusowa licytacyę realności 
dłużnika w Demyczu powiatu Śniatyn pod 
1. 278 wyk. hip. 27 i 28 objętej, ciało ta- 
bularne stanowiącej razem na 215 zł. osza- 
jcowanej na dniach 10 lipca i 18 sierpnia 
= w sądzie o godz. 10 przed połud, od- 
i 


małej położona, wyk. hip. l. 466 objęta, 
dłużniczej masy spadkowej śp. Małgorzaty 
Wydrowej własna, na zaspokojenie preten- 
syi Zakładu kredytowego włośc. we Lwo- 
wie 2 rat po 6 zł. zpn. 

Cena szacunkowa wynosi 192 zł, 

W.dyum 20 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
i warunki licytacyjne można przeglądnąć 
w registraturze, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono notaryusza Jana Wysockiego 
Sąd powiatowy 
Mszana dolna, 24 marca 1889. 


L. 11872. (3831 8—3) 

W Sądzie powiatowym w Podgórzu 
na zaspokojenie pretensyi J. Klugera 810 
zł. wa. zpn. odbędzie się w dniach 10 li- 
pca 1889 i 14 sierpnia 1889 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
licytacyjna sprzedaż realności lwh. 11% 
w Świątnikach górnych Franciszka Kotarby 
własna. 

Cena wywołania 1923 zł. 

Wadyum 198 zł. ą 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciag 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
żna w tusąd. registraturze. 

Podgórze, 19 grudnia 1888. 


L. 2800. l (3849 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że na za- 
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być się mającą, a to na pierwszym termi- 
nie za ceną szacunkową, na drugim także 
niżej ceny, l i 
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
bliższe warunki w registraturze tusądowej 
do przejrzenia. 
Wadyum 21 zł. 50 ct. 


C. k. Sąd powiatowy. spokojenie sumy 169 zł. 1 ct. aw. zpn. 
Zabłotów, 5 marca 1889. przymusowa sprzedaż 9/80 części realności 

l pod nr kons. 14 w Zaborzu położonej wyk. 

L. 1822 (3615 8—3) | hip. 1. 99 księgi grunt, gminy kat. Zaborze 


Celem zaspokojenia wierzytelności Tar- 
nowskiej Kasy oszezędności w kwocie 93 
zł. wa. z pn, przeprowadzi e. k. Sąd po- 


objętej dłużnika Hawryła Muzyki własne; 
w tut. e. k. Sądzie w drot j je 
cytacyi na rzecz c. k. uprz. gal. zakładu 
wiatowy w Tuchowie w zabudowaniu sądo- | kredytowego włośc. w likwidacyi we Lwvo- 
wem egzekucyjną licytacyę realności l. w. h | wie d. 8 lipca i 8 sierpnia 1889 każdym 
15 ks. gr. gm. kat, Dąbrówka objętej Woj-. | razem o godzinie 10 rano przedsięwziętą 


„Gazeta Lwowska" Nr. 132 z dnia 9 czerwca 1889. 


zostąnie. 

' Cenę wywołania stanowi suma 90 zł. 

Wadyum 9 zł, 

.., Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony został p. Julian Celewicz 
e. k. notaryusz z Uhnowa. 

Resztę warunków, licytacyjnych akt 
oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
wolno przejrzeć w tutejszo sądowej regi- 
straturze. 

Uhnów, 25 kwietnia 1889, 


L. 32390. (3886 2—3) 

W celu zabezpieczenia dostawy szutru 
dla konserwacyi gościńców państwowych w 
okręgu budowniczym Jasielskim na trzech. 
letni okres czasu to jest na lata 1890, 1891 
i 1892 odbędzie się w dniu 24go czerwca 
1889 w e. k. Starostwie w Jaśle rozpra- 
wa lieytacyjna przez składanie pisemnych 
ofert : 

Dostawa na rok 1890 wynosi: 

1) dla traktu Dukielskiego 4280 me- 
trów sześć. w kwocie fiskalnej 6375 zł. 
07%, et. 

2) dla gościńca Podtatrzańs*iego 3940 
porey sześc. w kwocie fiskalnej 5755 zł. 
70 et. 

3) dla gościńca Przemyskiego 540 m. 
sześc, w kwocie fiskalnej 1008 zł. 50 ct. 

4) dla gościńca Zakluczyńskiego 1030 
m. sześć. w kwocie fiskalnej 1768 zł, 60 et. 

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące przejrzane być mogą w wymie- 
nionem c. k, Starostwie w godzinach urzę- 
dowych, gdzie także w oznaczonym wyżej 
terminie do godziny 12 w południe podane 
być mają oterty, zaopatrzone marką stem- 
plowa na 50 centów i w 5 pre. wadyum 
z wyrażeniem cen ofiarowanych, nie tylko 
cyframi ale taxże literami, nadto w ofercie 
zawartem być musi oświadczenie, że oferent 
deklaruje się tak w roku 1890, jakoteż i w 
2ch latach następnych dostarczyć do końca 
stycznia */,, części szutru, zaś do końca 
czerwca całą dostawę ukończyć w zupełności. 

Oferty winny obejmywać wszystkie te 
kilometry, które z jednego i tego samego 
szutrowiska zaopatrywane być mają, nie uło- 
żone zaś według wzoru w $. 45 warunków 
licytacyi przepisanego, lub nie wniesione 
w terminie powyższym nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnietwa 

Lwów, 1 czerwca 1889, 


L. 564 (3896 2—3) 

W tuiejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 12 czerwca 1889 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 16 lipca 
1889 nawet poniżej takowej, licytacya real- 
ności l. 55 według wyk. hip. nr. 173 ks. 
gr. Siółko dłużnika Mojżesza: Waltera wła- 
snej, na rzecz Stanisławowskiej kasy OSZCZĘ- 
dności pto 140 zł. z pn. 

Cena wywołania 310 zł. 

Wadyum 31 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
wia się kuratorem p. Wineentego Czechowi- 


będzie realneść pod nk. 311 w Kasince |cza w Wojniłowie. 


Wojniłów 20 lutego 1889. 


EG (3285 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 
w sprawie egzekucyjnej Herscha Marguliesa 
przeciw Janowi Alisikiewiczowi o zapłacenie 
resztującej należytości wekslowej w kwocie 
161 zł. w. a. z pn., przedsięweźmie przymuso- 
wą publiczną sprzedaż realności pod l. k., 61 
w Zarwanicy położonej, wyk. hip. l. 3 ksiąg 
gruntowych gminy kat. Zarwanica objętej, 
dłużnika Jana Alisikiewicza własnej w dn. 
1 lipca i 1 sierpnia 1889, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w zabudo- 
waniu sgdowem. 

Cena wywołania 1915 zł. w, a. 

Wadyum 191 zł. 50 et. w. a, 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tus. registraturze, 

Z e. k. Sądu powiatowego. 
Wiśniowczyk, 10 marca 1889, 


L. 9476. | (8906 1—3) 

W tutejszym c. k. Sądzie powiatowym 
odbędzie się na prośbę Tauby Potasch ce- 
lem zaspokojenia wierzytelności 300 zł, pu- 
bliczna sprzedaż 3/4 części realności pod 
lk. 256 w Skolem położonej ciała tabular- 
nego niestanowiącej dłużników spadkobier- 
ców Wolfa Krauta własnej w dwóch termi- 
nach 10 lipea 1889 i 20 sierpnia 1889 ka- 
żdym razem o godz. 10 przed poł. pod wa- 
runkami: 

1) Cenę wywołania stanowi k 
472 zł, 50 m : a) 

Zakład 47 zł. 25 et. 

2) Na pierwszym terminie realność 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim terminie także i niżej takowej naj- 


publicznej li- | więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie. 


Resztę warunków przejrzeć 
w registraturze sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Skole, 10 marca 1889. 


można 
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L. 2043. (8905 1—B) i i 

C. k. Sąd powiatowy w Mościskach sześć. w kwocie fiskalnej 1869 zł. 60 ct. 
ogłasza, że dnia 1 lipca 1889 i dnia 5 sier- 
pnia 1889 o godzinie 11 rano odbędzie się sześć. w kwocie fiskalnej 10549 zł. 30 et. 
tamże licytacya gospodarstwa Nacki Jadczy- ; 
szyn pod. lk. 28 w Moczeradach wykazem sześć. w kwocie fiskalnej 7383 zł. 15 ct. 
hypotecznym 86 objętego na zaspokojenie L f 
dłużnej przez nią Zakładowi kredytowemu dotyczące, przejrzane być mogą w wymie- 
włościańskiemu w likwidacyi we Lwowie nionem e. k. Starostwie w godzinach urzę- 
kwoty 130 zł. 11 et. wa. zpn. z dołożeniem, dowych, gdzie także w oznaczonym wyżej 
że na pierwszym terminie gospodarstwo terminie do godziny 12 w południe podane 
rzeczone tylko powyżej lub za cenę szacun- być mają oferty zaopatrzone stemplem na 
kowa na drugim zaś i niżej tej ceny sprze- 50 et. i 5 pre. wadyum z wyrażeniem cen 


6) dla traktu żółkiewskiego 1560 metr. | W Kroguleu posada drugiego nauczyciela 


danem zostanie. 

Cena szacunkowa i wywołalna wynosi 
400 zł. wa. 

Zakład 40 zł. wa. 

Resztę warunków lieytacyi i aktów 
przejrzeć można w Sądzie. 


zaofiarowanych, nietylko eyframi ale także 
i literami, nadto w ofercie zawartem być 
musi oświadczenie, że oferent deklaruje się 


Bliższe warunki przedsiębiorstwa Ee w Czarnokońcach wielkich z płacą 
,w powyższych trzech latach dostawić j 


"końca stycznia każdego roku */,,' części | 
Szutru, zaś do końca czerwca całą dostawę 


Dla nieznanych wierzycieli i tych ukończyć w zupełności. 
którym by uchwałę niniejszą wcale nie lub į D ; 
należycie doręczyć nie można ustanawia te kilometry, które z jednego i tego samego 
się kuratora tutejszego notaryusza p. Wi- į kamieniołomu lub szutrowiska zaopatrzone 
ktora Krokowskiego. I być 

Mościska, 6 marca 1889. | 


mają. 

Oferty nie ułożone według wzoru w 

18. 45 warunków licytacyi przepisanego, lub 

L. 2671. (3908 1—3) ' niezwniesione w terminie powyższym, nie 
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach ' będą uwzględnione. 

podaje do wiadomości, że w tymże Sądzie | Z e. k. Namiestnietwa 

odbędzie się publiczna sprzedaż realności | Lwów, 31 maja 1889, 

pod lk. 15 w Bedrykowcach położonej we- | 

dle wyk. hyp. 1. 231 tejże gminy ciało ta- ;L. 32376. (3887 3—3) 

bularne stanowiącej dłużnika Iwana Ołen- i W celu zabezpieczenią dostawy szutru 

czuka Nykoły własnej na zaspokojenie pre- | dla konserwacyi gościńców państwowych 

tensyi Towarzystwa zaliczkowego w Za-,w okręgu budowniczym tarnowskim na 

leszezykach w kwocie 100 zł. aw. dnia 4 ; trzyletni okres czasu, to jest na lata 1890, 

lipca i 8 sierpnia 1889 każdego razu o 10,1891 i 1892 odbędzie się w dniu 27 czer- 

godz. rano a to na pierwszym terminie, wca 1889 w e. k. Starostwie w Tarnowie 

tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 1960, rozprawa licytacyjna przez składanie pi- 


Oferty winny opiewać na = 


zł. na drugim zaś i poniżej takowej. | 

Wadyum wynosi 196 zł. - 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- | 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w: 
tutejszej registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli którymby rezolucja | 
licytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
do tabuli weszli ustanawia się kuratorem 
adw. dra Emila stoklasę. 

Zaleszczyki, 16 maja 1889. 


L. 3492. (8904 1—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godz. 10 rano dnia 9 lipca 1889 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 8 sierpnia 1889 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
l 41 według wyk. hip. 1362 gminy, kata- 
stralnej Czortków- Wygnanka Abrahama i, 
Dawida Schweblów własnej, na rzecz e. k. 
uprz. gal. ake. Banku hipotecznego we Lwo- 
wie celem ściągnięcia 51 zł. 12 et., 51 zł. 
12 et. i 51 zł. 12 et. 

Cena wywołania 3500 zł. 

Wadyum 350 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. = 

Dla nieznanych z*życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych i tych wie- 
rzycieli, którzyby po 14 października 1888 
w hipotekę weszli ustanawia się kuratorem 
adw. dra Diamanta w Czortkowie. 

Czortków, 16 maja 1889. 


L. 4956 (3879 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
raty pożyezkowej w kwocie 920 zł. wa. z 
pn., na rzecz e. k. uprzyw. galic. ake. ban- 
ku hipotecznego odbędzie się dnia 4 lipca 
1889 i dnia 1 sierpnia 1889 o godzinie 10 
przed południem w biurze nr. 15 egzeku- 
cyjna sprzedaż realności dłużników Józefa i 
Rebeki Zilzów pod l. k. 3 e. st/2004 now. 
w Tarnopolu położonej, 

Cena wywołania, poniżej której real- 
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną, 
nia będzie wynosi 40.000 zł. w. a. 

Wadyum 4000 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w); 
registraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 19 
sierpnia 1888 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do- 
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
actum p. adw. Willaumea a p. adw. dr. 
Trzcienieckiego zastępcą tegoż. ] 

Tarnopol, dnia 4 maja 1889. 


L. 38678, (3888 3—3) 
W celu zabezpieczenia dostawy szutru 
dla konserwacyi gościńców państwowych 
w okręgu budowniczym lwowskim na trzy- 
letni okres czasu t. j. na lata 1890, 1691 i 
1892 odbędzie się w dniu 25 czerwca 1889 
w e. k. Starostwie we Lwowie licytacya przez 
składanie pisemnych ofert. | | 
Rzeczona dostawa wynosi na r. 1890: 
1) dla traktu krakowskiego 1700 me-| 
trów sześć. w kwocie fiskalnej 5350 zł. 85 ct. 
2) dla traktu podolskiego 2300 metrów 
sześć. w kwocie fiskalnej 8780 zł. 35 et. 
8) dla traktu przemyskiego 3140 me- 
sześć. w kwocie fiskalnej 10051 zł. 


trów 
10 et. 


| wywołania 150 zł. wa., w drugim terminie 


semnych ofert. 

Dostawa na rok 1890 wynosi: 

1) dla gościńca Dukielskiego 1740 
metr. sześc. w kwocie fiskalnej 1980 zł.! 


| 35 et. 


2) dla gościńca krakowskiego 2180 
metrów sześć. w kwocie fiskalnej 3841 zł. 
24 et. 

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 


dotyczące, przejrzane być mogą w wymie-;L. 8759 


nionym ce. k. Starostwie w godzinach urzę- 
dowych, gdzie także w oznaczonym wyżej ! 
terminie do godziny 12 w południe podane 
być mają oferty zaopatrzone marką stem- 
plową na 50 centów i w Spre. wadyum 
z wyrażeniem cen ofiarowanych nie tylko 


„cyframi, ale także literami. Nadto w ofer- 


cie zawartem być musi oświadczenie, że 
oferent deklaruje się w r. 1890 jakoteż i 
w 2 latach następnych, dostarczyć do koń- 
ca stycznia 6/10 części szutru zaś do koń- 
ca czerwca całą dostawę ukończyć w zu- 
pełnośc.i] 

Oferty winny obejmować wszystkie 
te kilometry, które z jednego i tego sa- 
mego kamieniołomu lub szutrowiska zaopa- 
trywane być mają, nie ułożone zaś według 
wzoru w $ 45 warunków licytacyi przepi- 
sanego lub nie wniesione w terminie po- 
wyższym, nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa 

LwSw, Í czerwca 1889. 


L. 1531 (3858 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 25 zł. z pn., odbędzie się 
w Sadzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod lk. 102 w 
Dynowie położonej, ciała hipotecznego nie 
stanowiącej, Józefa Chudzikiewicza własnej 
protokołem de praes. 7go sierpnia 1888 l.i 
3165/e zastawniczo opisanej, a składającej | 
się z 8 zagonów gruntu w Niwie „Zagumienki“ | 
w dniach 8 lipca 1889 i 17 sierpnia 1889 
każdym razem o godz. 10 przed połud. 
Realność ta sprzedaną zostanie w pier- 
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
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i niżej tejże. 
Zakład wynosi 10 pr. ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano p. Michała Kędzierskiego w Dynowie. 
Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
w tus. registraturze przejrzeć. i 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dynów, dnia 5 kwietnia 1889. 


Konkursa. 


L. 480/R. s. o. (3839 3—3) 

C. k. Rada szkolna okręgowa husia- 
tyńska rozpisuje konkurs w myśl uchwały 
z dnia 28 maja b. r. na następujące posady 


, nauczycielskie, celem stałego takowych ob- 
, sadzenia. 
t 


A. Przy szkołach etatowych I klaso- 
wych: W Celejowie, Chłopówce, Hadyń- 
koweach, Howiłowie wielkim, Howiłowie 
małym, Kluwińcach, Kociubińczykach, Niz- 
borgu starym, Olehowczyku, Peremiłowie, 


,Siekierzyńeach i w Uwiśle z roczną płacą 


po 300 zł. i wolnem pomieszkaniem w Za- 
bińcach z płacą 319 zł. 49 et. i wolnem 
pomieszkaaiem. 


ino Józefa Cichowicza, 


f rach, Myszkowcach, Suchodole, Tudorowie, 


4) dla traktu samborskiego 890 metr. ; B. Przy szkołach filialnych: W Bosy- 
5) dla traktu stryjskiego 2310 metrów {į z płacą po 250 zł. ı wolnem pomieszkaniem. 


C. Przy szkołach więcej klasowych: 
z płacą 300 zł., dalej posady młodszych na- 


240 zł. i wolnem pomieszkaniem, w Cho- 
rostkowie z płacą 270 zł. i 10 pre. dodatku 
na pomieszkanie, w Kopyczyńcach przy 
szkole męskiej i przy szkole żeńskiej z roczną 
płacą po 300 zł. i 10 pre. dodatkiem na 
pomieszkanie. 

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o posady wyż wymienione. mają wnieść 
podania zaopatrzone w przepisane dowody 
kwalifikacyi, wykazy służbowe za pośredni- 
ctwem swych władz przełożonych najdalej 
do 15 lipca b. r. do tut. c. k. Rady szkolnej 
okręgowej. 

Podania po terminie wniesione lub nie- 
należycie udokumentowane, nie zostaną u- 
względnione. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Husiatyn, dnia 29 maja 1889. 


L. 500 (3910 1—3) 

C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 
niniejszem konkurs na posadę nauczyciela 
przy szkole etatowej w Pełnatyczach z pła 
cą roczną w kwocie 300 złr. i wolnem 
mieszkaniem, 

Ubiegający się o tę posadę mogą zao- 
patrzone w dokumenta służbowe podania 
wnieść za pośrednictwem swych Władz 
przełożonych do tutejszej ck, Rady szkol- 
nej okręgowej najpóźniej do 1 sierpnia 1889. 

Podania spóznione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumenża służbowe nie będą 
uwzględnione. 

Jarosław, 1 czerwca 1889. 

Przewodniczący e. k. Rady szkolnęj 
okręgowej ek. Starosta. 


Kurateie. 


(3646 3—3) 
Maryę Cichowicz z Czystyłowa uzna- 
no za maraotrawcę i kuratorem ustanowio- 


a r m O REA ZA AO O WZ Z OZ ZZO A A A 


Tarnopol, 22 kwietnia 1889. 


L. 498 (3691 3—3) 
Tankę Czarnopyską z Mikłaszowa u- 
znano głupkowatą i Jan Wojtowicz z Mi- 
kłaszowa ustanowiony został kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Winniki, 12 marca 1899. 


L. 5999 (3903 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Tarnopolu uznał Kościa Łysyszyn 
z Demamorycz marnotrawcą, i zamianował 
kuratorem jego Łucia Wasylków. 
Tarnopol, 28 marca 1889. 


L. 2031 (3885 1—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku 
zawiadamia, że dla Antoniego Borcia z O- 
strowa marnotrawcą uznanego w miejsce 
Marcina Paeuły, Wojciech Płaza z Ostrowa 
kuratorem ustanowiony został. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Przeworsk, dnia 19 kwietnia 1889, 


L. 841 (3893 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy Leżajsk podaje 
do publicznej wiadomości, iż Marya Dudko 
właścicielka realności wykazem hipotecznym 
186 księgi gruntowej gminy Kuryłówka o- 
rzeczeniem  Krzeszowskiego c. k. Sądu 
obwodowego z dnia 24 stycznia 1889 1. 
402 za marnotrawną uznaną została. 

Leżajsk, 14 lutego 1889. 

C. k. Sędzia powiatu 


L. 3106 (3895 1—3) 
Michał Kusznir z Żupaniego uznany 
marnotrawcą, kurator Stefan Piszczalnyk. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Skole, dnia 2 maja 1888. 


L. 3808 (3894 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie u- 
znaje Iwana Błahego v. Czabaka z Putiaty- 
niec marnotroweą i nadaje mu kuratora w 
osobie Pawła Paraszezuka z Putiatyniec. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rohatyn, dnia 8 kwietnia 1889. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 18436 (3658 8-—8) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Annę 
Kucharską, iż Salamon, Leizor, Fani i Da- 
wid Porschelowie wnieśli przeciw niej po- 
zew de pr. 31 grudnia 1888 1. 55318 o 
wykreślenie z należących powodom części 
realności we Lwowie pod l. 1245/, 14857, i 
218 m. prawa zastawu dla 450 zł. m. k. 
na rzecz pozwanej zaintabulowanego, który 
doręcza się ustanowionemu dla niej kurato- 
rowi adw. drwi. Skowrońskiemu wyznacza- 


d 


jąc równocześnid0 dniowy termin do vnie- 
sienia pisemnej rony. 

Wzywamy atem pozwaną, aby w 
tymże terminie ay ustanowionemu kunto- 
rowi środki, dowo; do obrony dostarczyła 
albo inego zastępć sobie obrała. 

We Lwowie, ! maja 1889. 


L. 2981. (8872 —2) 

C. k. Sąd powżowy w Bieczu zawia: 
damia uiniejszem z «cja i miejsca pobytu 
niewiadomych p. Julisza Guerin i spółkę, 
że w sprawie Adama krzyńskiego przeciw 
nim o rozwiązanie kontrętu dzierżawy prawa 
poszukiwania i wydobywnia oleju skalnego 
na parcelach lk. 1159/45; innych w Libu- 
szy zpn. do sumaryczne rozprawy termin 
na dzień 17 czerwca 189 o godzinie 10 
rano w sądzie tutejszym yznaczony został. 

Mają się zatem pozwni albo osobiście 
zgłosić, albo ustanowionem dla nich w o- 
sobie p. Tomasza Szymańkiego z Biecza 
kuratorowi informacyi ndzieć, albo innego 
pełnomocnika wybrać i o teą Sąd tutejszy 
zawiadomić, słowem do obron praw swoich 
wszelkich środków prawnych użyć, inaczej 
z zaniedbania wynikłe skutk. sami sobie 
przypiszą, 

Biecz, dnia 2 czerwca 189, 


L. 437. (899 2—3) 

Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 
w sprawie przekazania niewyposrodkowa- 
nego jeszcze liczebnie kapitału wynagro- 
dzenia za zniesione prawo propimeyjnego 
wyszynku w dobrach Mykietyńce, wykazem hi- 
potecznym |. 8 objętych, własność Al- 
freda Rawicz Mysłowskiego stanowiących, 
wzywa z życia i miejsea pobytu niewiado- 
mych wierzycieli hipotecznych a to: spad- 
kobiereców Ś. p. Dominika i Anny hr. Po- 
toekich, tudzież posiadaczy listów zasta- 
wnych pochodzących z pożyczek na hipotekę 
powołanych dóbr przez austro-węgierski Bank 
udzielonych, względnie tychże z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych spadkobier- 
eów lub prawonabywców, dla których sięj ró- 
wnocześnie kuratora w osobie adwokata kra- 
jowego dr. Melitona Buczyńskiego z substytu- 
eyą adwokata krajowego dr. Mandyczewskiego 
ustanawia, jak niemniej wszystkich wierzycieli 
którzy na rzeczonych dobrach przed dniem 20 
października 1888 jakiekolwiek pretensye na- 
byli, aby takowe najdalej do 2 lipca 1889 w tu- 
tejszym Sądzie zgłosili, inaczej bowiem w ślad 
$ 13 i 21 cesarskiego patentu z dnia 8 listo- 
pada 1858 nr. 287 dz. p. p. przy przyszłej 
rozprawie słuchani nie będą i jako na prze- 
kazanie swych pretepsyi na kapitał wyna- 
grodzenia według porządku tabularnego ze- 
zwalający uważani będą, a nadto utraciliby 
prawo czynienia opozycyi i wszelkich środ- 
ków prawnych przeciw ugodzie przy przy- 
szłej rozprawie między wierzycielami i stro- 
nami do skutku przyjść mogącej w myśl 
$. 5 wspomnianego patentu, przyczem jednak 
ich prawo przekazania ieh pretensyi na 
kapitał wynagrodzenia wedle porządku tabu- 
larnego lub zabezpieczenia na gruncie i ziemi 
w ślad $. 27 wyż powołanego cesarskiego 
patentu możliwą ugodą naruszone nie będą. 

Zgłoszenie ma zawierać: imię, nazwi- 
sko, zamieszkanie (numer domu) zgłaszają- 
cego się, kwotę wierzytelności hipotecznej, 
której się domaga i odsetki równe prawo 
z kapitałem mające, a nareszcie pod jaką 
pozycyą wierzytelność w księgach hipotecz- 
nych jest wpisaną. W końcu obowiązani są 
wierzyciele po za obrębem tutejszego Sądu 
zamieszkali, wskazać Sądowi tutaj zamie- 
szkałego pełnomoenika do odbierania uchwał 
sądowych, inaczej takowe zgłaszującym się 
pocztą z tym samym skutkiem dosełana 
będą jak gdyby doręczenie do własnych 
rąk nastąpiło. 

Stanisławów, 9 marca 1889, 


L. 2942. (3862 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia w 
sprawie spadkowej po Seligu Schillerze 
z Przeworska odnośnie do edyktu w nr. 14 
1889 ogłoszonego, iż dla niewiadomej z po- 
bytu Chany Friedmann w miejsce zmarłego 
Izaaka Strasberga, kuratorem Mojżesza Schil- 
lera z Przeworska ustanowiono, 

Przeworsk, 3 maja 1889, 


L. 21165 (3859 2—3) 

In der Bagatellsache des Leib Heizler 
gegen Mechel vel Michaly Braun pto 50 fl. 
Oe. W. ist fir den dem Wohnorte nach 
unbekanten Belangten der Herr Franz Gru- 
iński k. k. Notar in Delatyn als Curator 
ad actum bestellt worden, und zugleich zur 
Bagatellverhandlung die Tagfahrt auf den 
1. Juli 1889 um 8 Uhr Vor Mit. im hiesi- 
ger Gerichte angeordnet. 

Der Belangte wird aufgefordert, dem 
Curator die nothwendige Information mit- 
zutheilen, oder einen anderen Bewollmäch- 
tigten zu bestellen. 

K. k. Bezirks Gericht 

Delatyn, 15 Marz 1889. 


L. 438 


(2900 2—3) 


Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 
w sprawie przekaznnia niewypośrodkowa- 
nego jeszcze liczebnie kapitału wynagro- 
dzenia za zniesione prawo propinacyjnego 


wyszynku w dobrach Uhorniki, 
hipotecznym Nr. 111 objętych, 


wykazem i 
własność ' 


Alfreda Rawicz Mysłowskiego stanowiących, 


wzywa z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mych przedstawicieli sched spadkowych I, II. 
III i IV względnie sp: dkobierców ś. p. Do- 


minika i Anny hr. Potockich i posiadaczy 
listów zastawnych, pochodzących z pożyczek 


na hipotekę dór Uhorniki przez austro -wę- ' 


gierski bank udzielonych, dla których ró- 


wnocześnie kuratora w- osobie 


w tutejszym sądzie zgłosili, inaczej bowiem 
w ślad $$ 13i 81 
z dnia 8 listopada 1858 Nr. 287 


kapitał wynagrodzenia według porządku 
tabularnego zezwalający uważani będą. 
Nadto utraciliby prawo ezynienia opo- 
zycyi i wszelkich środków prawnych prze- 
ciw ugodzie przy przyszłej rozprawie po 


między zgłoszonymi wierzycielami i stro- 
nami do skutku przyjść mogącej w myśl | 


$ 5 wspomnionego patentu, przyczem jed- 
nak ich prawo, przekazania ich pretensyi 
na kapitał wynagrodzenia wedle porządku 
tabularnego lub zabezpieczenia na gruncie 


i ziemi w ślad $27 wyż powołanego cesar- | 


skiego patentu możliwą ugodą naruszone 
nie będą. 

Zgłoszenie ma zawierać: imię, nazwi- 
sko, zamieszkanie (numer domu) zgłaszają, 
cego się, kwotę wierzytelności hipotecznej 
której się domagu i odsetki równe prawo 
z kapitałem mające, oznaczenie pod jaką 
pozycyą wierzytelność w księgach hipote- 
cznych jest zapisaną. l 

W końcu obowiązani są wierzyciele po 
za obrębem tutejszego sądu zamieszkali, 
wskazać sądowi tutaj zamieszkałego pełno- 
mocnika do odbierania uchwał sądowych, 
inaczej takowe zgłaszającym się pocztą 
z tym samym skutkiem dosełane będą, jak 
gdyby doręczenie do własnych rąk nastą- 
iło. 

i Stanisławów, 9 marca 1889. 


L. 2200. (3868 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Pilznie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Stanisława Kotlarza, 'ż przeciwko niemu 
Anna Kula wystąpiła ze skargą ustną de 
praes 21 marca 1889 1. 2200 o uznanie 
prawa własności do części gruntu wyk. h p. 
l. 24 księgi gruntowej dla gminy Łęki górne 
objętego. ; 

Skutkiem tego ustanowiono dia Stani- 
sława Kotlarza kuratorem Jakóba Micka 
z Łęk górnych i wzywa się go, aby przed 
terminem na dzień 10 lipca 1889 do roz- 
prawy wyznaczonym, albo innego pełno- 
mocnika sobie ustanowił lub ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnych środków do obrony 
dostarczył, inaczej za zła skutki sam sobie 
będzie winien. 

C. k. Sąd powiatowy 

Pilzno, dńia 31 marca 1889. 


L. 6084 (3791 3—8) 

Niewiadomego z Życia i miejsca po- 
bytu J»na Kawałko zawiadamia się, że 
Sanockie powiatowe Towarzystwo zaliczkowe 
wniosło przeciw niemu pozew pto 400 złr., 
na który termin do rozprawy na dzień 17 
czerwca 1889 o 9 godz. rano wyznaczono 
i pozew ustanowionemu kauratorowi drowi 
Flakowiczowi doręczono. 

Z e. k. Sądu powiatowego m. d. 

Sanok, dnia 5 maja 1889. 


L. 2729, (3912 1--3) 
C k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
niewiadomego miejsca pobytu Mikołaja Ba 
zan z Smolnika zawiadamia, że w sporze 
sumarycznym Dańka Macka przeciw Maryi 
Baran i niemu pto 150 zł. zpn termin na 
dzień 3 lipca 1889 o 10 rano ustanowiony 
i dla niego kuratorem p. Ludwik Riedl z Ba- 
ligrodu ustanowiony został. 
Baligród, 26 maja 1889. 


L 11005. (2985 3—3) 

C. k. Sad krajowy we Lwowie usta- 
nawia w sprawie Schmai Bienstock prze- 
ciw Ludwikowi Żychlińskiemu o 100 złr. 
z przyn. w skutek prośby de pr. 17 marca 
1889 l. 11005 dla niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Ludwika Żychlińskiego, ku- 
ratora w osobie adwokata dr. Hahna z za- 
stępstwem adwok. dr Nowackiego, i dorę- 
cza mu tusądowy wyrok z dnia 24go sty- 
cznia 1685 licz. 1759 w powyższej sprawie 
zapadły. 

Wzywa się tedy niniejszym edyktem 
p. Ludwika Żyehlińskiego, aby eelem prze- 
strzegania swych praw, ustanowionemu ku- 


cesarskiego patentu 
Dz. p. p. 
przy przyszłej rozprawie słuchani nie będą 
i jako na przekazanie swych pretensyj na 


adwokata 
krajowego dr. Melitona Buczyńskiego z substy- 
tucyą adw. kraj. dr. Mandyczewskiego ustana- 
wia się, jak niemniej wszystkich wierzycieli, 
którzy na rzeczonych dobrach przed dniem 
20 października 1888 jakiekolwiek pretensye 
nabyli, aby takowe najdalej do 2 lipca 1889 


Z s 


ratorowi stosownych Środków obrony udzie- 
lił lub innego zamianował pełnomocnika i 
o tem sądowi doniósł, jleże z zaniechaniu 
wynikuąć movące niekorzystne skutki sam 
sobie przypisze. 

We Lwowie, 30 marca 1589. 


L. 3976. | (8224 1—3) 

„ Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 
zawiadami» niewiadomych z miejsca pobytu 
spadkobierców Leiby Aknera: 


Sarę Akner] 


| èb pokoje z przynależnościami. Pokój 
b i przyn ami. j 
Aka 3 nyża, kuchnia. Pomieszkania 
kawalerskie Pokój i kuchnia. Sklep vy- 
n»jmuje zarząd realności Emila Bertemiliana 
Brajera, u. Brajerowska, 10, w godzinach 9—1 
i od3—6 po południu. 3584 


Najlepsza metoda 
do nauczenia się języka niemieckiego 


w trzech miesiącach bez nauczyciela 
przez PIt. Reussnera. 


MAŚĆ NASKÓRNA MOULIN 


SĘ F Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
ATAA SZCZE, CZerwoności, krosty, wegry, 

ko, wysypkę, liszaje, hemoroidy, SWĘ- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie słabósci naskórne; wstrzy- 
mujenatychmiastwypadanie włosów 
na brwiach i głowie i skutecznie 
działa naporost włosów. 


| 
| 


zamężną Rad, Machlę Jached i Leję Akner | Cena kursu niższego 80 ct., kursu w ższego zł. 2.60 

że na prośbę Heleny e T jako | Nebywey obydwóch kursów razem aoea kurs sień = Słoik 2 franki we Francyi w Paryżu 

prawonabywczyni Klemensa Cetwiński z Niespodzianki, gdyż w niektórych egzempla-| © @Ptece p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 

Gaja DORA: WiLSKIE9O | rzach kursu wyższego znajduj: się kartki dające pra- We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
m pokojenia sum 7917 zł. 83 et | wo do otrzymania różnych Ą skiego; — w Krakowie: w aptekach pp. Trauczyń- 


i 2588 zł, wa. zpn. zezwolono uchwałą z 
26 stycznia 1889 l. 14262 na wydanie 
wszystkich walorów masy Antoniego Re- 
mera. 

Tę uchwałę doręczono ustanowionemu 
„dla powyższych niewiadomych spadkobier- 
ców Lsiby Aknera kuratorowi drwi War- 
zlowi i o tem uwiadamia się tychże ni- 
i niejszym edyktem z tem, by albo temu ku- 
jratorowi Środki dowodowe do obrony swych 
(praw podali lub innego zastępcę sobie 
obrali. 

Stanisławów, 27 kwietnia 1889. 


SEEE DTUSNK 
| Doniesienia prywatne. 
O i mira - gay "i 
Na sprzedaż x»: 
kamienica trzypiątrowa 


o dwóch fronrach, w śródmieściu, pod przyste nami 
warunkami. Wiadomość udzieli Way E w 
kancelaryi notaryalnej, ulica Teatralna l. IOL 


| , Tylko : i 
Lampami błyskawicznemi 


„ilerrmannać 
uzyskać można efektowne oświetlenie ogro- 
dów i restauracyj, 


Główny skład dla Galicyi i Bukowiny 


3766 
Józefa Hankego 
we Lwowie. 

——---- -—---......,)/)0)0,)0,o 

Majątek większy 
do sprzedania z możliwą rozprzedażą w po- 
jedynczych folwarkach. Rlższych szczegó- 
łów. udzieli Miączyńska, Lwów, ulic Or- 

$h miań-ka, L. 20, II piętro. 3 22 


Farby na dachy 


czerwoneipopielate 
bardzo trwałe w najlepszym pokoście 
tarte, poleca 


Józef fianka** 


we Lwowie. 


Ogłoszenie. 


8901 j 


Dnia 11 czerwca odbędzie się w Wo- 
licy Kom:rowej w powiecie Sokalskim do- 
browolna licytacya inwentarza, wołów, krów, 
jałownika, koni roboczych, młócarni itd 


©gloszenie. x» | 


j W kaneelaryi urzędu zastawniczego „Pii Mon- | 
tis, kościoła orm katedralnego lwowskiego. będą | 
dnia 22 lipea 1889 r. x rana od godziny Y do Ż z | 
południa przez 
złoto, srebro i klejnoty. 

Lwów, dnia 7 czerwca 1889. 


SKLAD KAWY 
ARTURA KOSCICKIEGO 


pod godłem 


WE LWOWIE. 


Chorążczyzna |. 22. 


we Lwowie 
ulica Chorążczyzna L. 22 


poleca 


KAWĘ AMERYKANSKĄ 


w najlepszych gatunkach 


i sprzedaje 5 
1 kilo zł. 1.70, 1.80i 1.90, na pro- 
wincyę 4?/, kilo zł. 8.70, 9.1519.60. 
franko, 
Odbiorcom nad 50 kilo opust. 


Nle mam wcale tych gatunków kawy, które dru- 
dzy ped nazwą mojego godła ogłaszają. 


| 


| 


publiczną licytacyę sprzedawana | 


gz WZ gr: az 
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skiego Redyka i Wiszniew 


skiego. 


dzieł cennych, j - 
darki bezpłatne. 2 Eog 


Metoda języka angielskiego 
dla samouków + wymową 1 złr. 20 ct.w.a. 
Skład główny w księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie. 


Rymanów 
Wodę mineralną, sól leczniczą 
i ług bromo-jodowy 


rozsyła 
we LWOWIE apteka Jana Wewiórskiego 
Halicka, 5. 
w KRAKOWIE apteka Konstantego Wi- 
szniewskiego, Floryańska, 
w PRZEMYSLU skład wód mineralnych 
Rudolfa Weinreba. 3920 
w KOPECZYNCACH apteka Redera, 
tudzież Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpie- 
lowego w Rymanowie, i 


Handel 


Karola Bałłabana 


we Lwowie 
poleca świeży transport 1698 


chińsko-rosyjskiej herbaty 
ciemno naciągającej, wonnej i 
aromatycznej. 


tla kilo Congo cesarski 

familijnej 5 

Melange de Moskau 
Imperial 5 
Souchong w oryg. upakowaniu 
Wysiewek własnych . A 
Ciast angielskich do herbaty . 


W składzie 


L_ Marka 


Lwów, Rynek L. 9, 


wielki wybór dobrych fortepianów przegranych 
w cenach od 120, 150 zł., mało używane sztuce fa- 
bryk Breitkopfa, Heitzmanna, Fritza, Hofbauera, w 
cenach 250 i 280 złr. Nowe instrumenta w ramach 
metalowych od 320 złr. i wyżej. 7 
Sprzedaż nowych fortepianów i pianin na 
raty miesięcznie po 15 zer. w. a. 


Frambhat y KAA 


Zmiana lokalu. 
L. J. Malewski 


we Lwowie, 
ulica Ormiańska L 12. 8 
ma honor powiadomić P. T. domy, 
ja któremi pozostaje w stosunku han- 
dlowym, o zmianie lokalu swej fubry-| 
ki korków  katalońskich, która prze- 
niósł pod nr. 12 ulica Ormiańska. | 


założona w roku 1877. 


500 dukatów 


wypłacę temu, kto po użyciu 


Kothego wody na zęby 


flaszka po 35 ct., dostanie kiedykolwiek znowu 
bolu zębów lab nieprzyjemnego odoru z ust. 


Kothego „Zahnschóne* 


wyśmienity i szybko skutkujący środek do 
czyszczenia zębów, pudełko po30et, dobre 
i miękkie szezoteczki do zębów po 30 i 50 et, 
poleca 3579 
Jan Jerzy Kothe 
amery:. dost:wca nadworny w Baden koło Wiednia. 
We LWOWIE prawdziwa do sabycja u p. apt. 
P. MIKOLASCHA ulica Kopernika i we wszystkich 
sptekach, handla-h korzennych i perfum, galante- 
ryjnych i materyałów itp. w Galicyi i Bukowinie 


< Walce do walcowania 


R 
az 
= 


70 
20 


HM a O e WD 


133333 


Patentowane Strakosch-Boner 


Maszyny do prania 
marglarnie 


poleca 
Aleksander 


HERZOG 


| 
| 
| 


i 


Wiedeń, Graben, Braunerstrasse 6. 
672 


Katalogi gratis i franko. 


Ogn'otrwałe żelazne 
A i aso tlx i 
=f |= do przyśróbowania jak 


niemniej uży- 
wane już i nowe 
ogniotrwałe 


najtaniej u (ubij ania) 


„aa 3 
cy S. Bergera k la 1 A AWCE 
w Wiedniu Braunerstrasse, 10 À ulic 1 SOSCINCÓW. 
Ži Zwracamy uwagę nadzoru dróg po- 
Sktad i sprzedaż Ki wiatowych i przełożonych gmin na 
dla Galicyi i Bukowiny t praktyczne i trwale wykonane 
ioi A WARE 
Farb do fasad |; walce do ulic i dróg 
Šp pochodzące z ©. k. uprzyw. 


w proszku do wapna 


te, 


fabr; ki wyrobów żelaznych 


i w płynie t. zw. Lapidonfarben |73. 
, z fabryki l F blaszanych Alfreda hr. 
arola krnstemera w Wiedniu -., | 27 Harracha w Janowiiz, poczta 


Rómerstadt w Morawii. 1229 


Józefa Hankeg 


2 EN 
we Lwowie, Rynek L. 38. 
WW r U | a „mm | a ÓW. Wr. 
aE rE E EEEE OE SESTE ESEESE N 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. galic. akcyjnege BA 
y 


BANKU HIPOTECZNEGO ; 
y 


Taan parje AR apraæaediaje 
wszystkie efekta i monety j 
pod warunkami najprzystępniejszemi $ 
> 


5, Listy Hipoteczne 
y Hipoteczne," 


| jako taż 
0 
r 
l lipca 868 (Dz. p. P., XXXYVIR, Nr. 93) i najwyższego post, H 


4 P e E 
5, Premiowane List 
mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- () 


tóre według prawa z dnia 
h wojskowych, na kaucye i wadya, — są w tymże kan- SĄ 


„dnia 17 grudnia 1870 r. 

ilarnych kaueyj małżeńskie 
Wszystkie polecenia z prowincyi wykonu i „BS 
dziennym bez deliczania PrO IESi. URSS OES () 


orze do nabycia — 
NOW OOO OWA ARY 
PoE E E E E E OE E =E; Nazwał 


MAS 


"m 


~ 


o ga 


«r. 
walczą 


sa 


zwłocznie po kursie 
|| mą 
PC 3 


10 


Dr. ANT. ROICKI 


Hanowerskie czyste ) (Dr. A. Berger) i 
Carbolineum- Anthracit ordynuje w słabościach zakaźnych i skórnych 
jedyny środek = 00 A N po s Materye letnie wełniane, kamgarnowe, jak niemniej płócienne i baweł- 
| diś konserwacji budowli ifrobót waza. Na listy honorowane (co do bliższych niane, otrzymać można po greah leik umiarkowanych. Wzory do przej- 
szczegółów Poradnika w słabościach męzkich) rzenią nrzesyła z wszelką gotowością Tuehfabriks-Niederlage „zum weissen 
YA drzewa odpowiedź bezawłoczna. 3047 Lamm“ w Bernie. 3643 
sprzedaje 3652 Ord. od godz. 3 do 5 po połudn. 
Id W Lwów, ulica Karola Ludwika L. 7. | 
Arno erner m 


we Lwowie. 


lustytucy ei historya LAEE AA OC A DA A 


Świeży transport 


E prywatnego 
Przeciw muchom ! - rL -D6 
| *| prawa rzymskiego „zę 7 i 
Prawdziwy klej na muchy, pro- p a 50 i £ A Płócien, bielizny stołowej, chiffonów, 
szek Andela, proszek Zacherla, 5 dr. KK 1 606 ati L089 to chusteczek do nosa białych i kolorowych 
papier i trzaski na muchy ad a EG E Elin zh. 
AIG Ha T Lwó Nakładem księgarni BEE KRM. E 
ojzy Hübner, Lwów | pawła Starzy!ra Gotowej bielizny 
ulica Karola Ludwika L. 18. we Lwowie pończoch kolorowych dla pań i dzieci, skarpetek, 


S earma A OWCZE ree 


Sr WF a WY r WY zę BF zy WY a WY z W ZA a a T 
EJE JE EE EE EHO HR 3 FE 3-€ 3 3ŻO 
ri i PZ 
E © Œ O E BZ pi 
Zakład zdrojowo-kapielowy (w Galicyi) stacya kolei Iwonicz Ji 
Szczawy alkal. słone — jod i brom zawierające, skuteczne w cho- H 
d robach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, w chorobach skór- g | 
nych syfilitycznych, reumatyzmie i w rozlicznych chorobach kobiecych. | 
|) Kąpiele mineralne, borowinowe, igllwiowe, tuszowe i rzeczne, — Mleko, żętyca, kefir, inhalatoryum. (ġà! æ ę 
Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza. {l Na czasie dlia budujących? 
Hi C. k. przywileje austryackie, rossyjskie i niemieckie. sę 
| 
H | 


najnowszych krawatek, szelek, manszet, kołnierzyków 


deszczochronów i t p. 
otrzymał i peleea po stałych najniższych cenach 2083 


F. S>. BARDASZ 


we Lwowie. vis-a-vis kościoła archikatedralnega L. 9. 


H Pora kąpielowa podzielona na trzy sezony od 20 maja do końca września. Mieszkania w pierw- 
Medale: Warszawa 1885, 1886, Kraków 1887, Symferopol 1888. 


szym i ostatnim sezonie o jedną trzecią część tańsze. 
| E 
| 4 it 
1 s] 


Lekarz zdrojowy dr. Klemens Dębicki, b. asystent kliniki Uniw. Jagiellońskiego. 
Prospekta rozsyła franko Dyrekcya. 2632 
Wynalazca inżynier-technolog Gustaw Ritter w Warszawie. X 
Srodek przeciw konserwowaniu drzewa od grzybka, osuszania murów, [$ 


| 

| zastępuje farby olejne we wszystkich kolorach i tańszy o 50 pre. 
Broszurki ilustrowane z detailicznem objaśnieniem użycia wysyłam 

franko i bezpłatnie. 


f 
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ESEJE JE >C3->-©-<HO>O-><>-<><><>ÓF 
Pracownia i Skład 
GOTOWYCH SUKIEN MĘZKICH 


Pawła Piątkowskiege 


we Lwowie, plac Halicki i. 13. 

Dziękując za dotychczasowe względy Szanownaj P. T. Fubliez 
ności, polecam i nadal moją pracowtię, zaopatrzoną w najnowsze i naj- 
modniejsze towary wiosenne i letne po umiarxowanych cenach, 
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowa i tenie suknie męzkie, 
tak, że można nabyć cały garmitmr własnej roboty za 13 

—— złr. 50 et. i wyżej. (6) 
Marynszki w cenio 8 zdr. Pautalony męzkie 3 zł. 50 et. Kamizelki 2 zł. 50 et. 
Wytonywam oraz wazslkie zamówienia w mi.jecu i ts prowineyę akwratnie i po umiarkowanysh eenaa: 


MTK _H—I-MROOOCZC 
tr" "Z Í 


Preparat ten przewyższa w dobroci i cenie wszelkie dotąd znane do XTX wieku. % 
Kantor zamówieć i filia fabryki w Krakowie. 
2A-E6© EE 


„Exsiecator*, Kraków, ulica Sebastyana, L. 5, parter. 


Wysyłki uskuteczniają się na prowincyę już od IO kilo. 3046 
Agenci poszukiwani. 
Skład we Lwowie u Alojzego Hiibnera, ulica Karola Ludwika L. 13. 


* 


x VE UE EE > 


zadlzłŁad. Iząpielowry siarczany 
20 kilowetrów od Lwowa, 7 klm. od Gródka, tyleż od Szezerca. 
(Stacya telegraficzna i poczta w miejscu.) 


mag" Początek sezonu 20 maja. J 
Lekarz ordyrujący dr. C. Sztembarth. 
Łazienki w tym roku urządzone z wielkim komfortem. Wanny porcelanowe, mozai- 
kowe i metalowe. Posadzki mozaikowe. Sprowadzenie wody do wanien wedle najnowszej 
4 metody. Znaczne ulepszenie kapieli szlamowych. Rozszerzono oraz park o kilkadziesiat 
morgów. — Pomieszkania z kompletnem urządzeniem od 50 et. do 1 zł. 20 et. ua dobę — Dia 
Í po zamożnych gości pokój z kuchenką i urządzeniem 50 et. dziennie, uniecięcznie 1% złr — 


Obwieszczenie. 4 
3594 


Niniejszem otwiera się XIV. król. węg. 


Loterya państwowa na cele dob-oczynne }i 


= = A z 7 = mną - See g e 
po E JE E E HE E RDE E E 3-4 3 al 
której czysty dochód na mocy Najw. postsnowienia Jego c. ik. «post, Mości p 
z dnia 4 listopada 1888 i z dnia 25 stycznia 1889 ( 
użyty zostanie na rzeca zakładu omerytalusko dla węgierskich dziennikarzy, dla funduszu usta- 
nowić się mającego dla niezamożnych wdów i sierot po urzęduikach, dla powszechnego szpitala 
w Ungwarze, dla krajowego stowarzyszenia damskiego dla przemysłu, dla zakładu wychowaw- 


Zmiżona cena jazdy pocztowej między wowem a Lubisniem na 75 et. od osoby. — Fiakier 
zakładowy z Gródka 40 et. od osoby. l .fo p „ 8088 czego; panien „Elisabeth“ w komitacie Har mszek, dla powszechnego szpitala w Czikszeredzie, 
| H W sozonie I, od 20 maja do 20 czerwea, i HI. od ż0 sierpnia, ceny eomieszkań o 20 pre. dla protestanckiego stowarzyszenia dam w Komornie, dla węgierskiego centralnego stowarzysze- 
niższe. W tym czasie biedni, opatrzeni świadectwami ubóstwa przez e. k. starostwo uwie- nia damskiego „Fróbel* i dobroczynuego zakładu damskiego w Essegg. a 


rzytelnionemi, otrzymują znaczne ulei. 5 
Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie Zarząd zakładu zdrojowego w Lubieniu. 
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Wiedeńska mąka pożywienia dla dzieci. 


Najlepsze pożywienie dla niemowląt. Zastępuje zupełnie pokarm macierzyński, jest łatwe do strawie- 
b was koi i krew. — W pribor ść i połędona przez profesora dra Godeffroy, dr. H. Per- 
gera, dyrektora dr. Exnera, radey rządowego prof. dr J. Schnitzlera, dyrektora poliklimki dr. ©. 
Falkenfelda i innych znakomitości medycznych. , ho. 
U położnic, słabych na piersi i rekonwalescentów działa ten wyśmienity środek pożywienia wzma- 
eniająco, laezniezo i zwałniająco. s 
a Nabyć można w aptece PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie. ej 


Cen» wielkiej puszki 50 et., małej 45 ct wraz z opisem używania. 


wynoszą według następującego pianu gry (60,000 zir. w. ə., mianowicie: 
1 główna wygraua na . , zł. oto] DOE 


c | 100 wygranych po 50 zł. razem 5.000 
1 wygrana na 5000 zł. . razem 5.060 


1200 seryj pè 20 zł. . . n» 24.00 
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5 wygranych po 1000 zł. » 5.0005 2 


wy 
e 
o 
fo 


Sh SĘ Ia ryj Gan > 
10 wygranych po 560 zł. »  BO0OJ GEE 3000 gk EC A ka cd śą BH 
50 wygranych po 100 zł}.  „ 5000] SE 5000 seryj po 5 zł. . ,  „ 25.000] © 


Usianowione n: 8.967 ogólne wygrane 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 27 czerwca 1889. 'g8 
Los kosztuje 2 złotych w. a. 
Losy nabyć można w Lyrekcyi loteryi w Buda-Peszcia: Peszt, główny urząd ełowy, półpiętro) — 
wa wszystkich urzędach loteryjnych, sorzedaży soli i podatkowych, u wielu urz+dów pocztowych, 
w redakcyi czasopisma „Mercur w Wiedniu i we wszystkich wiastach i znaczniejszych miejseo- 
wościach u organów loteryjnych 
Z królewsko węgierskiej Dyrekeyi loteryi. 
Buda-Peszt, dnia 1 maja 1882, 
Aleksander Mariassy; 
radea sekcyjny w król węg. Ministerstwie skarbu i dyreksyi loterzi. 
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Skład tabryez 
BERNHARDA TICHO 


Berno, Krautmarkt Nr. 18 
wysyła za pcbraniemr : 


| esI emm n j A z v HG] i p 
OG ik "Z ; Cos. zról. uprzywilejowana 


Materye na zarzutki. aa A ə "=. 
2.10 metr. długie, na kompletną zarzutkę Fabryka płócien . stełowej bielizny 
z największą przędzalnią w Austryi 


(Ueberzieher) złr. 7. 
Ed. BOberlcithnera Synów 


Berneńskie materye modne. 
Resztka 3.10 metr. długa, na kompletny ubior 
poleca wszelkie swoje wyroby po cenach fabrycznych 
en gross et en dętail. 3374 


ruęski, złr. 5.50, 
Główny skład we Lwowie, plac Maryacki L. 8. 


oraz komisowy skład 


/B perkali i shirtingów z fabryki Benedykta Schrolla Syna. 


Kamgaru letni. 
Resztka na kompletny garnitur męski, 
6.40 metr. długi, złr. 3. 

pap —"— | uodlonk JJ | 
Berneńskie materye sukienne. | 


Resztka 3.10 metr. na kompletny ubiór męski, 
złr, 3 et. 25. 


I! Zakupno przy okazyi I! ! 
Berneńskie resztki materyj 


Resztka na kompletne ubranie męskie, 
3.10 metr. długie, złr. 450. 


. Materye na zarzutki. 
najprzedniejszej jakości. 
na kompletną zarzutkę 
złr. ŚW a. 


Wzory gratis i franko. 


+24 + Peg, oper. i 
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% drukami W? Kotidskiage u. Uerrsieckiego Li 13 daw Wernera. (Zarządas Władysław J. Weber. Papier s fabeyki papieru Fiułkowskcb. 


